
lir. TB- — Rok 6 - O kłA  1 2  f th M ) Cena gros«y

GLOS POMORSKI
P v « a n m  t u t a  m l e j i  i i  Pr*y ctbioras w etopsdy»ji

*80 H, w agei turach miejbcowych nne>,t<juHue 2,55 %  prwjt poczt m-jy 
wunówieum prwa wkspedycjy nasza 2,76 ZŁ, wprost na poczcie Inb u listo­
wego kwartali«‘e 8,58 Zł, m e ięcsnie 2,86 Tl. dla W. Jf Guonsia 2,60 uuld. 
Gd. — pod opaską w Potsot 4,20 Uh do Gdańska 4,45 Gul.* Gd., do -ofl 
3tfi fr. (z wysyłką co drogi dzień 1? fr) do lUglji 6 shll., do &t»n ZMu. 
80 oent. W j*ie nieprzewidzianych wypadków jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nje mają prawa tądnnia nled, .iA.'<wnyeh 
numerów htb zwmta nrennmemty.

j* v ,n L .k  b ie ią ry : Bank Powiatowy GrwdzlądŁ, Bank Związku 
Spć.-as Zarobi iwyeh D&usigbr rrlyat-Aktlenbank, Gń« 1 Grudziądz, 
Bank Polski Sruczjądi Konto czeków: Gdńńsku,. 2980. Konto p' o: - 
Iow u asa Oszczędności, oddział w Poznania m 201198. Miejsce i ŁA- 
Bośd 1 wykonania Grudziądz.

Ogtoswnu z Polski. Wiersz wysokośl r-Utu-tn- w dzlal i _ 
nknrym na .troole 8-ła cwel 12 gm>zy w działo .eklamcwyn. na stronie 
1-8 ł* m | rzed tekstem 9C gi \ *ród t. atr 60 gt, -a tokste". «0 grosąy 
d*a Wolnego Miast” Gda ŝk< -iersz mm Entau. w d«\al» oeioszeniśwyir 
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-iam. r>rzed tekstem 0,90 Gnid GcL, wśród tak ..i 
0,60 Gnid. Gd., r“ tekstem 0,40 Gm<L CML, dla Niemiec doohoda1 f0°/ nad­
wyżki, dlu r sztj zagranicy 100°/o nadwyżkL Za tłómuczema 20 procent 
ntówytkL — Baehnnki sj* naiyehmla" płatuo. — Administracja nte- 
przejmuje odpowiedsialnośd za terminów imle«oM. *  ogłoszeń.

V  V EyKOj teOw nadesłanycł nie zwraca rię. y  ą?

Byrektoi1 prayjmi >  ed guds, 10-l®j do tt4ej prccł ptiłndnfaa. 
Redaktor Nk^selny p.zyjmnłe od godz. 11-tet do 12-tei w połndiuo.
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rzucane na szaniec-.
ROZWAŻANIA W ROCZNICĘ POWSTANIA.

STYCZNIOWEGO.
(jruozladz, 22 stycanta i926 r,

JeżeH nawet w .-łrwifl wybuchu Powstauua Lisiupa- 
łowego zna eźli się p irtcm uey tego i-orywu — to nie 
■kiw, ii niepoimerii-'f. miększą okazała się li^ba kryty­
ków mezadowt^onych z Powsrania Styczariowega 

Nie dziw, do mre, fa JajjBpze byk) dla nas ustosun­
kowanie sil pomiędzy dwiema woMącęitu sti-ouamu, ia«- 
pomyślniejsze były warunki, -.łabsze wadoid powódze- 
nu. Akcja rozpoczęta 29 listopada I&ju rokowała 
wspaniale rezultaty sprzyjała jej orółna sytuac^ poli­
tyczna, gotowe do ^ym . stały kadry, była Droń, orga­
nizacja i tylko oo^wiedniegu kierownictwa, żtlaznej 
koosekwenc;' .nezłommej wołł, bystre;’ oneintaof owpgc 
n szczytu chciejmy chcieć" rzeoa oyło, sioy Orzeł 
Białi sknuamył więzy i rozpostarł -skrzydłL paized wy- 
mołonyn* krajvw

Podcbned pewtnoścfS, pcpytfPŻoniydh nawet zans 
takiego zjwycięstwa ms byro ib61 r. Casar zbrojny 
rozpoczął się bez t roni, walka była nierówna, tragicz­
na To też nie brafełc takich śród nas, którzy a góry 
piy-e widując klęskę i póżińej iińotaii ^roir^
na „szaleństwo", lekkomyślność" i surowo otępiając 
rc ni ntyzm w ‘mnę r^Bonsego reaBaran, uarc oływali do 
odwrotu, do jjc “jechania ^pizcsadnycib i nmJszczahtyuit 
m anę* ,

♦s
Naród m  teud ^osaM  .reaJłstt/yr wte posmeidl, f-o- 

ttediu im nie dał. Na zbrojne porywy bcnatersikie na 
świętą ofiarę i jsŁiiaciietnk-Tszej ktwi Cyców nie syo- 
gśądn ijędroa" okiem i szkieBdem, nie i>n,ykhtdd do 
oaiszczymiieBśry'? dążeń tnia'*̂  krawca nh traktował 
hstzi jako „marróe bryły" — tocs mając serc« pełne 
niezawodnego instynktu ^airpozaicnowawcEego, a duisże 
wrzaiu* pragn‘.en4em: swobody patrzył w se”ce czystych 
bojown&ów Sprawy, wierzył, że Ona wcześniej ozy 
Później zwycięży, że jadna kropla krwi ofiarnie za nią 
poświęr—na nie pójdzie to. marne.

I wiara ta na zawiodła. Zważmy przecież,'że «wo- 
«Lłs ugodowe głosy ludzi nałegr- serca i małej wiary 
wbrew zdrowej ipinji, wbrew głetKUaesmr nrześwif d- 
szetui’ otorzymńei więkNzo&ci społte^zefetwa. naetyiko 

przededniu wojny światowej, ale i później (chociaż 
iuż coraz słab5"j), zalecały likwidację wielkich haseł o 
jstofnei Niepodległości i Całości Ojczyzny, jalecały naj­
pierw rezygnację, zdanie się ra  łaskę i niełeskę, a po- 

n pogodzenie się z rrzyjęc^.. pozorów i okruchów, 
skrawków ojcowizny. 1 ak było nawet wtedy, gdy już 
Po przez wszystkie lądy i morza inr-jzały gromy Sądu 
Poga Sądu o którego przyjście modlił się w proraazem 
WsrtKwi&enm najw^ęlcszy z "aszych wieBdch: Adaim 
Middeuioz Tak bywało, nawet wówczas, biedy już 
runęły murv potrójnego domu m&zes niewoli, kiedy 
szafran teutoffelM już bezpsiljiie wfł s*ę u «tóp ztwyd^-totii 
Obróóców WoBJaśd i r'

W
Jakże nam nt^rkbwaić wobec oztagodnycE czy rów 

bohaterskich, swoiber: oświecenia przeczystego, ofiary 
nakimionej — jeżefi, oo do mzebfegu i wytinsn wielkiej 
wojny śv.ia towej zawiodły zimne oorackuiki. zawiódł 
cyrkiel i waga, a zwyciężyło seroc i wiara.

Tak jest. Tak było i będzie. Bóg — a nile cescr 
rze, nie fyranl am trybuni ludu — rządz* losami naro­
dów. Przewidywania, obliczenie biegu ''Wypadków. 
Przyszłości, jakże często bywały zawodne, bo człowie- 
J*bwi nie dano mocy rrznlkać mroki jutra.

To też roziw£żając rccznicę Powstania Styczniowego, 
bochykny głowę p-rzed Bohaterstwem Ojców. Pochyl­
ny ze czcią i z wdzięcznością. Ofiara ich wedle myl­
nych sądów 'udzkich; może się wydawać pie^otrzębna, 
Próżną; mogła spotkać; ię ze strony '■zefeu.mydi realistó^? 
* potępieniem icko „błąd i szaleństwo". Któż jednak z 
^yiacycr zgadnąć może, ile Właśnie ofiara ta zaważyła 
frą szal Najwyższego, Który i praiwiedliwy jest, choć 
'uę rychliwy. Serce i wiary, to co nas najpodobniej- 

obra ;em Stwórcy czyni, mówi nam, że żadna 
^rópla krwi za wrolność przelana, na marne, nie poszła, 
v ■ że z jr-j siewu „wyrosła Ta oo nie zginęła!"

. S. M.

Sojcr^; p o ls k o ? ru iiiu u s k i.
Warszawa, 21. L W MSnistertsJwfc Spiaw Zagrani- w EnjkWeszcte Wiek»wSeyskit«w, dotyczące praedM eiiila 

cznych odbyła się przedwstępna, konfemteja. ze współ traictatt przyjjźtó polśko-n imuńiskiegu. 
udziałem podsekretarza stanu Morawskiego, dyrektora Praewidujp się, że traktat ten będzie prawdopodob* 
dep. ^iry^cznetgo Łukas,ewicza i posła Rzeczy yospohfcea nip przedłi żooyir o daisze pięc la t

Czy Er antl spotka a
Berlin, 21. 1, (PaT.) Z powodu pogłosek o zaadSe 

i zonem spotkaniu dra Stresemanna z Brandem w Pa 
ryżu „Tagliche ^mdsdhiti*' organ bfefci urzędu sprav 
zagr. ptee: Jak już przedtem donosiliśmy, spotLjaih 
t*igo rodzaju było rzeczywiście projektowane, dlatesi

3ię z Stresemannea ?
- iż oh  jest wyklfauaGaie, że jAWZdi, czy póżnłei uiMstra 

spraw zagr. uda fię do Berlina. W oócunej chwili lednak 
ani sama podróż, ani je» toimin rwę był jeszcze omawla- 

J ny przej oba iządy.
j ?

Z?ostrzenie sic s jsnn
Z a ta r g  o  *e" erh ińską . — W  p r z e d e d t

Pekin, 21. 1„ (PATO PraedSiawicdel sowietów Karu 
cban złożył w ministerstwie spraiw zagi t uergiway pro 
test, w związku z zatargiem o wschodnią kolei chinsk 
Nota protestująca, złożona przez Kai.-chana domaga fi 
położenia kresu zniewagom, jakich dopuszczają sśę xot 
Bierze chińscy oraa. przyr rócenia porządk1'

Sowiety —• oświadcza nota — zrerygTio”riły  z  odhro 
ny tej kolei w nauztei, że Jhiny occaiią ter. krok, ióowi. 
ty gotowe są do podjęc ia dyskusji v sprawie niezbea 
ny h zarządzeń, jakie iFowśom być podjęto.

Nakamec iota poeto eśła powagę sytuacji I casyu

ków chińsko-scwieoHoh.
siu o fe n s y w y  p rz e c iw k o  C ia n u -T  .lo -L iu o w i,
- Chiny odpowfedzlalnemi za wszelkie szkody, spovw>-
- wane ubMającean zachowaniem się żołnierzy thió- 
. stóch.
ę I ekin. 21. 1. (PAT '  W związku z nagłem zaoatno-
- ulem fię fic&uiików cnińsiw-rosyjskich na- tle sprawy 

kolei wschodnxo-cr.iAs.Jej, aaje się zauważyć wznowię 
nic wzygoiowań wojennych ze strouy tydi generałów

j chińskich, ktć.zy wałczą z Czang-Tso -Linem c władzę 
-1 i wrrywy Należy się spodziewać, ry-thlę* Kh otozfr 

1 w? prześ^wko Gzaug-Tso-Llnowi

0 zmiao? ionstyti
N aoj. in a iu c i  1 k o m u r i ś n l  p r

Gdańsk, 21j Ł (Paó A Wczorajsse posfedzenie V 
łowców Volkstagi gdańskiego rozpoczęło się obrada- 
mi nad wMoskiem. zgłoszonym orzez. niemiecko gdafr 
ską partfe laduwe, a żądającym szerc»u zmian w kon­
stytucji gdańskiej. M. hi. wniosek ten J^nraga się ab: 
wyboru pre^ydeuta wolnego uuasta dokonywała la«ł 
ność bezpośrednio, daiei alby lr--/ba senatwów zmmLl

if ji w. m. SJaństs.
-eoiw ftó, w r IosIcowi lo d o w c ó w ..
- szona został> z 22 n- S, Jczba zaś posłOw de 1 rodcstfr
■ go ze 120 na 60, wreszcie aby wprowadzono do konsty­

tucji r-stanowienie, umożliwiające nzwiązrsnk VoJto- 
tagnr Po krótkiej dyskusji, w które j nacjonaliści i fconju- 
nSści wypowucdziel się przeciwko powwższytr. zmia-

■ nom, wniosek odesłano do komisfi Ironstycucyinej

Przywileje dfó b. paoajaiRr k r a a p r h i  r
Berlin, ?L 1, (FAT). D*iś w “rom-sj prawnicze 

dyskutowano w dalszym ciągu nad sprawą Paszko 
Aowaó dla byłjeh panujących niemieckich*

Przedmiotem obrad była kwestja, czy i w jakie 
mierze rodziny byłych panujących korzystają z ulg 
podafckou ycb. Przedstaw c el rządu oświadczył, i/t 
byli pannjący t-akrowani sa pod wnględem podat 
kowym na równi z innymi obywatelami.

Na to cały szereg mówców przytacza wypadki 
w których byli panując? uzyskiwali nadzwyczajna 
odroczenia i reJu ' Ljf podatkowe.

Jeden z  nówody. zapytał, ‘J*y prawdą jest, «

łych rodrin w Kieuczeca.
ie p ła e l  p o d a tk ó w .

na iobracb byłego kronprmcf1 w Oleśnicy ciąży ni* 
zapłacony podateL; wysokości 4200000 marek. Przed­
stawiciel rządu odpowiedział, że byli panujący 
korzystają w tym wypadku narowu z pozostałymi 

; obywatelami z tajemnicy rządowej > z tego po- 
) wodc rząd nie innie udzielić odpowiedzi na te 
- postawione mu pytanie

W rezultacie dyskusji komsjs nenwaliit. rezo­
lucję, żądając  pisemnej odpowiedzi na pytani* e n  
i w jakiej mierze po-iczególn-’. członkowi* byłych 
rodzin prnujących uzyskali nłgi podatkowe.

Gz? nastąpi vewi
P r o j e k t  o tw o rz e n ia  t e k k  e u r o p e j s k i e j

n d i k l m a
Wefifog Mocmac? „MorPtog POsT w łrówyn- łosin

pi-ywiążują obecnie wielkie znaczę,de do konferencji 
która miała miejsce pomiędzy p. Montagu Normanem 
dyrektorem Banku Angielskiego, a p. .Milionem, amery 
*cańs dtn ministrem ska/,iba i p. Ber. jamirem Strongiem 
dyroktorem naczelnym Pedcral Resente Bank.

Kursują uporczywy pogróski o projekcię utworzeLb 
praez sfery bankowe Angijl i Ameryki banku w Furopie

zfa p mu Damesa?
r -  —  P ie r w s z a  p o n a o s  fiw iacsow a m a  b y t  

N iam o o aa .
t na wzfir Federal Reseme Bank, k+Arogc ztnkdfięn by-
, t Ir ekonomiozuo - gospodarcza odbi dowa kontynentu 

Na pierwszym planie byłoby okazaniu pomocy Ntetn- 
- cum, które płeóęszy n z  od czaa wojny, wykazały w
, pażófięirnto’ «  ufr dodatni Ailaus handlów.

Jednocaeśrie byłaby wskazana rewicir i»la«M Da- 
i vesa, ażetw uzależnić metni êfci* wyołaty od ion bilanse 
, handlowego.

“Cli? zatargi' &ecMowacii z Watykanem.
Praga, 21. 1 (PAT.) Klub czechosłowackich socjal- 

djrookraiów posłał prcmjerowi Svehly pismo z orośbą 
o wyjaśnienie, czy ks ttreybwtołp Kordacz prowadził 
rc^mowy z Papieżem w dhm -Ikterap pośrednika rządu 
<ssa!hn«jpw,aJdegA- Ife w-csBoraiatem aefcounjn Wtafcw

pariamenteTnejso soafal-denio'~ratów ićczytapo odm 
wieoź preiiyiera, która oświadcza, że arcybiskup był 
sam inicjatorem tydt rozmów i że oty nję mialiy cha- 
r  jfcf w  sfiRżanego-.
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Stos czeski o polityce niemieckiej wobec Polski.
N itn tŁ j  p r a c u j ą  przeciw»K& P o ls c e  w c a le  wie w J u c l iu  L e c u  n o .  —  P r z y z n a n ie  
N ie m c e m  m io js e a  w  R a d z ie  L ig i N a ro d ó w  j e s t  w ie lk ie m  n ie & e zp ie c zo ń sfw o m

d la  P o ls k i.
Organ ministra n, Szramefca „Udowe Llsrty*1 poświę­

cane artykuł wstępny sprawie przyznania Niemcom 
miejsca w Radzie Ligi Narodów, pisze:

— Chodzi o sprawę wiefl(iefco znaczenia cfia Połski. 
która jednak i dla Czechosłowacji nie może być obojęt­
ną. Zyskanie stałego miejsca w Radzie ma ifla Niemiec 
ogromne znaczenie. Oznacza ono wzmocnienie ich po­
lityki międzynarodowej, wzrost ich wpływów, a tem sa­
mem oczywiście niebezpieczeństwo dla państw, bezpo­
średnio z niemi graniczących, przede wszy stklem zaś dla 
Pofedtó, Czechosłowacji i Małej Ententy. Jest rzeczą ja­
sną, że Niemcy w przyszłości wyzyskają wszystkie śro­
dki. aiby osiągnąć połączenie Austrii z Rzeszą. W ten 
sposób granica austriacko- węgierska stałaby się granicą 
niemfecko-węgierską.

Z naszego stanowiska uważamy za wielkie niebez­
pieczeństwo przyznanie uprzywilejowanego miejsca 
Niemcom kosztem Polski

Niemcy * pewnością wszelkimi sposobami będą się 
starały unicestwić nadzieje Połski na uzyskanie stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów. Tymczasem Niemcy 
pracują przeciwko Polsce wcale nie w duchu Locarna.
Polska przechodzi przesilenie, którego najostrzejszy q- 
kres już minął. Potrzebuje tylko spokoju dła pracy, 
Niemcy jednak starają się uzdrowienie polskiej gospo­
darki o Be możności, utrudnić, zwłaszcza przez odkła­
danie rokowań o nową umowę handlową. Ale walka Nie­
miec nie ogranicza się tylko do dziedziny gospodarczej. 
Co się tyczy naszych sympatii w tej walce na polu poli­
tyki międzynarodowej, 10 stanowisko nasze jest jasne: 

Wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów oznaczałoby 
osłabienie naszej pozycf P.zyfęclę Polsik? w charakte­
rze stałego członka Rady oznacza wzmocnienie nietyfko 
Francfi, lecz J słowiańskiej polityki antynieiraeckiej, po­
lityki pokoju.

Komisja rzeczoznawców rozpoczęła swe prace.
Warszawa, 21, L OPAT.) W dba. 21 stycznia br. o 

gedz. 11 rano w Prezydium Rady Ministrów rozpoczę­
ta się sesja rzeczoznawców przy sekcji komitetu poli­
tycznego w obecności p. premjera Słcrzyńsikiego w 
składzie pin, Wasilewskiego, Loewenherza i Zwierzyń­
skiego i pizy udziale podsekretarza stanu p. Studziń­
skiego i naczelnika wydziału p. Zabierzowskiego.

Posiedzenie pod przewodnictwem premiera zapo­
czątkowało prace rzeczoznawców na podstawie za­

twierdzonego w dn. 5 stycznia regulaminu. P. prem­
ier w przemówieniu podkreśli! wielką wagę, jaką przy­
wiązuje do prac rzeczoznawców oraz oświadczył, że 
będzie pilnie śledził wyniki ich działalności.

Na popołudniowem posiedzeniu komisja rzeczoznaw­
ców omówiła przedstawione jej materiały i ustaliła plan 
I metody prac oraz przystąpiła <ło rozpatrywania kon­
kretnych spraw.

Kongres 5>. uczestników wojny.
Londyn, 21. 1. OPAT.) Telegramy z Nowego Jorku I grosie narodowej legii amerykańskiej. Mi tym samym 

donoszą, ie 10.000 osób, które służyły w czasie wojny dniu odiedzie do Paryża na dziesięciu okrętach lęgją a- 
świałowej w armjl amerykańskiej wyjeżdża na dwurn- } merykaóska. 
siu okrętach do Paryża, celem wzięcia udziału w kon- I 1,1 ■ ■

Wykrycie dwóch dalszych wspólników bandy
węgierskiej.

fildw N h m p r m r a  p n e e lw k o  f a łs z e r z o m  ro z p o c z n ie  w ę w  n a jb lf f s z y m  c z a s ie .
Budapeszt, (A- WJ Prrodstawtołet Baaąne de France, 

który x ramienia Bank® prowadzfl na Węscrzecti 
śledztwo, wyjechał taż do Paryża, Współpracownicy Jego po- 
zostań, celem dalszego śtedzemta akcji policyjne! 1 sądowej. 
Wykryli oni dwóch dalszych współwinnych w aferze niejakie • 
go Rado I Jarray. Na Sad ich natrafiano vKy rewizji wyda­
nych w ostatnich m estącach paszportów atgranteznych. O- 
trzymafi otś paszporty równociieśnle * Jankowttsem na po­
lecenie Nadosyego. Ofówua rozprawa pnectw fałsawrzom roz­
począć się ma w najbliższym czasie. Akt oskarżenia jest Już 
na ukończeniu.

Budapeszt, 21. Ł PAT. Prokuratoria oświadczyła ifefemrł-

karaom, te  dotyczące atery frankowej akta holenderskie, zo­
stały przesłane onoŁ .irator I budapeszteńskiej.

Bodapt*»zt, 21. L PAT. KnrJer** dooosl, te przeby­
wająca te delegacja banka francuskiego prowadziła wczoraj z 
obrońcami ks. WmdSsckgraetea rokowania, Ejzyczem oświad­
czyło, 4e Bank francuski zrezygnuje z odszkodowań pienięż­
nych, o fte WtocBscfceraets szczerz® i otwarcie odpowie no 
wszystkie pytania, które zostanę mu przedłożone. Obrońcy 
oświadczył, te  zawiadomi*,' o tem natychmiast ksłęcła. Dele­
gacja francuska miała przesiać dziś sformułowane pytania Je. 
dnetne z  obrońców WSracSscfigraetz£ dr. Ulldnowt

Odłożone wybory.
(Korespondencja własna).

Moskwa, w stycznia 1926.
W Jednemf % pism sowieckich ukazała się karykatura na 

temat ostatnich sporów w łonie partju komundstyczririsj. — 
Karykatura wyobraża Jakiegoś chudeusza, który ugina się pod 
ciężarem rezolucji zjazdu: ma to być zgnębiony przez uchwa­
ły i zakończony prze! nie spór.

Karykatura ta jednakże jest bardzo daleka od rzeczywi­
stości Już pierwsze wiadomości, które nadchodzą z Moskwy1 
po zjeżdtde świadczą, że walka nie „schudła'1, i nie została 
pogrzebana.

Przewódcy part® używają wszelkich środków, alby zni­
weczyć „bunt". A więc dostojnicy partii pp.: Kalinin, Woro- 
sziłow, Bucharin i inni udali się do Leningradu, aby w gnieździć 
opozycji rozpocząć z nią walkę. Posłano też delegatów i do in­
nych miast. Następnie ogłoszono zakaz debatowania nawet na 
zamkniętych zebraniach o drażliwych kwestjach, poruszanych 
na zjeździć. Zakaz ten jednak nie jest ściśle przestrzegany. 
Zwycięzcy pierwsi go łamią, referując na zebraniach prze­
bieg dysk ust, ostro polemizując z opozycją i .demaskując'1 
jej ^deprawnomyślność". Opozycja zaś na razie milczy i ża­
dna zęby.

Jeszcze większe znaczenie posiada nagłe oefiożenie wy­
borów uzupełniających do sowietów w Leningradzie. Moskwie 
ł innych ośrodkach. Zgodnie z konstytucją ZSSR. już oddaw- 
na w okręgach wiejskich i powiatach szła kampania wyborcza, 
gdyż sowiety powinny być raz na rok częściowo odnawiane. 
Raz na rok takie powinny zbierać się zjazdy sowietów- — 
Tymczasem nagie pokazał* się dekret pozwalający na dokona­
nie wyborów tyllko w powiatach, zaś w większych ośrodkach 
wybory odroczono prawie na cały rok. Na taki sam termin 
odroczono odwołanie ogólno-państwowych zjazdów sowietów 
RSFSR. 1 ZSSR.

Zarządzenie to wydano bez podania jakichkolwiek moty­
wów. Ale powody są zrozumiałe. Najwidoczniej zwycięzcy 
obawiają stę wskrzeszenia „pogrzebanego" sporu, chcą tmiknąć 
nieodzownych przy wyborach zebrań i mityngów.

W każdym innym ustroju politycznym odroczenie na długi 
termin zwołania Izb prawodawczych byłoby uważane za coś 
w rodzaju zamachu stanu, przewrotu J wywołałoby ostre ataki 
ca władzę, za pogwałcenie ustaw zasadniczych.

Prasa sowiecka ograniczyła się do krócJótkiego komuni­
katu urzędowego, ie  wyborów na razie nie będzie, a zjazdy 
sowietów będą zwołane w październiku 1

To sztuczne milczenie nie oznacza jednak, że zarządzenia 
MtyjwBstyteeyjne powtemo obojętnie w szeregach opozycji ko-

munistyczne]. Należy stę spodziewać ożywienia i zaostrzenia 
akcji opozycyjnej pod hasłem: wyznaczenia, wyborów i zwo­
łania sowietów.

Wybory odbywające się po wsiach <Sa odnowienia składu 
sowietów wiejskich, dają dotychczas mało pocieszające wytriki 
dla komunistów. Organy rządowe uznają z Ubolewaniem że 
t, aw. „smyczka" t, j, kontakt pomiędzy biedotą, a średnio 
zamożnem włośdtaństwem, nie daje się osiągnąć 1 że t. zw. 
,.średniakT ciągną do „kułaków" (bogaczów wiejskich) a ule 
do „biedaków".

Stąd wynika, że nietyfko w górze komunistycznej, ale l na 
dole we wsi rozwijają się dafekoidące, głębokie przeciwień­
stwa. które muszą wpływać na układ stosunków w państwie 
sowfedkiem.

W ciągu dziewięciu miesięcy, które dzfelą rząd sowiecki 
od zwołania swojego parlamentu antagonizmy te będą rozwijać 
się, ożywiając ,jpogrzebany“ spór.

Sekretarz partji p. Stalin w swoim słynnym' referacie na 
XIV zjeździe partji bardzo wyraźnie zobrazował wszystkie an­
tagonizmy, działające na świecie w stosunkach politycznych 
i ekonomicznych, pominął jednak zupełnie istnienie tychże 
sprzeczności w RosjL Naturalnie, że w swojem ściślejszem gro­
nie, przywódcy rządu sowietów o tych wewnętrznych antago­
nizmach pamiętają i tem zacieklej walczyć będą z opozycją.
 ________ AZ.

W trzy pary oczu.
(Koreccwiudwucja własna).

? BerEn, w styczniu 1926 r.
Już prawie miesiąc upływa od powrotu z Ameryki 

Pi Sohadifa, dyrektora niemieckiego Reicbsbanfcu, a 
jeszcze nie wiadomo dobrze, jaka jest właściwa treść te­
go, co stamtąd przywiózł. Przywiózł zapewne nie­
zmiernie watne rzeczy. . . ,  gdyż inaczej nie powróciłby 
tak cicho i nad jego całą wizyta nie byłaby rzucona za­
słona milczenia. Niemniej najbliższa przyszłość zasłonę 
tę będzie musiała uchylić. Z pewnością powiedzieć jed­
nak już można, że rozmowy p. Schachfa nie odbywały 
się w cztery oczy ,.,, a w sześć. Trzecia para ócz na­
leżała do AngljL

Fakt ten sam w sobie niby mały, ma jednak ogrom­
nie symptomatyczne znaczenie: o sprawach finansowych 
już sh nie mówi we dwójkę, lec® conańrmiej w trófićę. 
Czasy, gdy rozmawiali z sobą jedynie ci dwaj, z których 
Jeden miał pieniądze, ą drugi je potrzebował — minęły. 
Dziś o pieniądzu rozmawia się przy świadkach, w obec­
ności najbardziej zainteresowanych sąsiadów. Jraemi 
słowy Jest to jraząfefc dttoH  w tatów! ffenfedtss: u&t

nie uozyrna ty to  cfia samego siebie: otrzymać je mo­
że jedynie dsa wspólnego interesu wszystkich, lub cc 
najmniej khbu Aby już całkiem jasno sit, wyrazić, jest 
to pierwszy krok na drodze uskutecznieińa jedności eko­
nomicznej Europy.

Że tak jest w istocie, wskazują na to liczne dowody, 
coprawda jeszcze narazić ty to  poboczne. Wśród mch 
zwraca powszechną na siebie uwagę obojętność, z jaką 
państwa traktować poczynają los swych mniejszych 
firm: obchodzą już je jedynie przedsięwzięcia o rozmia­
rach kolosalnych. Potęgi finansowe biorą pod uwagę 
już tylko te firmy, które wywierają wpływ na rynku 
światowym i te interesy państw, które jakąś rolę od­
grywają w ogólnym życiu gospodarczym świata.

To też dziś — bardziej jeszcze uważniej, niż dawnie} 
*- każdy śledzić powinien za tem, co się dzieje dookoła 
mego i baczyć, aby w ogólnym koncercie należne miej­
sce instrumentowi, na którym gra, było zarezerwowa­
ne. Ale dlatego również, grać ua swym fastramende 
powimer tak, aby wygrywana przezeń metadja tworzy­
ła harmo ifijną całość z melodiami tamtych.

Czasy solistów minęły. Nadchodzą czasy zespołów.
W zrozumieniu tych wszystkich rzeczy p. Scliadit 

pojechał do Ameryki i . . .  w trzy pary oczu rozmawiał 
Oczywiście me jest to jeszcze wielka orkiestra, ale jaż 
jest tercet...

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
Warszawa, 22, 1. (A. W.) Na wczorajszym posie­

dzeniu Rady Ministrów rozpatrywano zmianę budżetu 
na roś 1926. Dyskusji nie ukończono, dalszy ciąg po-, 
siedzenia odbędzie się dzisiaj popołudniu.

ODCZYT MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa, 22. 1. (A. W.) Na prośbę oficerów szsta- 

bu generalnego marszałek. Piłsudski wygłosi w szkole 
podchorążych 2* bm. odczyt na temat „Wojna r. i863“.

POSEŁ KOZICKI PRZEDSTAWICIELEM POLSKI 
PRZY KWIRYNALE.

Warszawa, 21. 1. Rada Ministrów uchwaliła przed* 
stawić do podpisu p. Prezydentowi Rzeczypospolitej no- 
inńuicję pos. Stanisława Kozickiego na przedstawiciel » 
Rzeczypospolitej przy Kwirynale.

JUGOSŁAWJA POGODZIŁA SIĘ 
Z WATYKANEM.

Trudności, które istniały przy zawardu konkordatu 
pomiędzy Watykanem a Jugosławią, zostały usunięte. 
Poseł jugosłowiański prry Watykanie, Jovanovic, wró­
cił do. Rzymu. (Spisania konkordatu należy oczekiwać 
w najbliższym czasie. Rząd jugosłowiański deleguje w 
tym celu b. min. Janicza.

POLACY SKAZANI NA ŚMIERĆ W CHINACH.
W więzieniu chiUskiem. w Harbinie znajdują się ar«a| 

Polacy: Staniszewski i Puchalski, skazani na śmierć
Kolon ja polska zamierza posiać petycję do marszałka 
Czan -Czo-Lina prosić go, ażeby z okazji swojego zwy­
cięstwa nad armią gen. Gon-Su-Lina, ułaskawił obu ska» 
zańeów. Analogiczny wypadek miał miejsce w Harbi­
nie przed trzema laty. Staniszewski i Puchalski skaza­
ni są na śmierć przez uduszenie sznurem przy stepie 
(podobne do hiszpańskiej „garoty").

EX-KaISER NA EKRANIE.
Stary komediant zawsze dobrze grał.

„Frankfurter Ztg.“ ostro krytykuje występ ex-kaise- 
ra na ekranie. Pewna francuska wytwórnia kinemato­
graficzna zrobiła obraz pod tytułem „Jeden dzień ty 
Doorn". Ex-kaiser grał ,w mm z zapałem. Obraz cie­
szy się wielkiem powodzeniem w Londynie.

Z tego powodu dziennik niemiecki pisze z przeką­
sem:

„Zdaje się, że ex-kaiser grał bardzo dobrze. Niema 
się czemu dziwić. Całe swoje życie i podczas swego 
panowania zawsze był aktorem kinematograficznym".

„DZIECI KAINA".
Skutki wychowania świeckiego we Francfi.

„Dzieci Kaina" — tak się mówi we Francji o chłop 
cach, którzy się wychowują w zakładach świeckich w 
Eysses, Aniane, Belle-Ile, Doullens i Qermonit. Są to 
zakłady przeznaczone dla dzieci opuszczonych, dla ma­
łych włóczęgów i przestępców. Rezultaty wychowania 
bezreligijnego są straszne. Nawet chłopiec niezepsuty, 
gdy przybędzie do zakładu, uczy się tam samogwałtu i 
innych występków. „Wychowawcy" znają tylko rygor,. 
a nie mają miłości chrześcijańskiej. Kary stosowane w 
celach „poprawy" są: praca w godzinach nadobowią­
zkowych, zamknięcie w osobnej celce, wreszcie kaftan 
bezpieczeństwa (!)• Praiwie wszyscy wychowankowie 
owych zakładów kończą jako zbrocuriarze w Guyanie 
1 j. kolonji karnei francuskiej w południowej Ameryce, 
Jedyna rada na to: przywołać i  powrotem wycho­
wawcze zakłady katolickie.

Z różnych stron.
— W Sarbounte pod przewocWctwem Noulerasa odbyk 

się doroczne ogólne zebranie stowarzyszenia France-Połogne 
Wśród Hoznego grona wyibituydh osobistości polskkh I fraa- 
cuskkh był obecny ml l  arabasador Rrzeczypospofitef, p, 
CbłapowskL

~  Minister Dotmrer ztażyt w pariamende wiosek, na 
podstawie którego postanowienia podatkowe Loncbera 
dla Alzacji I Lotaryngfi złagodzone.

— Agencja Rador komuniknjt, !ź wiadomości, roznowszeefc. 
nlane przez niektóre agencje, Jakoby na skutek zrzeczenia się 
przez księcia Karola praw do tromi miało nastąpię w Rumu­
nii proannejamento, całkowicie bezpodstawne.

— Parlament Waljl południowej przylał w teedem azyta- 
nra 45 głosami! przedw 33 projekt, przewictający 44-godzhms 
tydzień pracy dla marynarzy.

— Abti*el-Saalem, bardzo bfisk* w*półnracownfk Abd-eł- 
Krlnra zgtosH ińegłość Francfi wjraz n 
tofaylctfw.
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Z ostatniej oliw ili.
(Od w łasnego korespondenta „Głosu Pom orskiego,,)

Klub P. P. S. wydał instrukcje dla min. socjalistycznych.
Warszawa, 22. 1. (TeL w?.) Wczoraj obradował klub *

P. P. S. Po dłuższej dyskusji uchwala szereg instrukcji 
dla ministrów socjalistycznych w rządzie koalicyjnym,
W sprawie reorganizacji administracji państwowej, poli­
tyki oszczędnościowej, przywrócenia ruchomej skali 
plac <fta pracowników państwowych, regulacji pobierania 
podatku państwowego i zaciągnięcia wtyczek zagranicz­
nych.

W związku z odbytem wczoraj potsiedzearaeui Rady 
Ministrów, na totórem rozważono prelimiinainz budżetowy 
na rok 1926 — dzisiejszy ,JRobotnlk“, organ P. P. S. po­
daję notatkę, zatytułowaną.: „Na przełomie", w której 
publikuje, że po przemów, min. Żeligowskiego socjali­
styczni ministrowie Moraczewski i ZiesmięcM w bardzo 
stanowczej formie postawili żądanie P- P, S-, dotyczące 
budiżetn.

Zła gospodarka monopolu spirytusowego.
Warszawa, 22. 1,. (Tel. wł.) Na wczorajszym pasie 

dzeniu sejmowa komisja skarbowa poddała ostrej kryty­
ce gospodarkę monopolu spirytusowego, który w r. 1925 
zamiast preliminowanych 400 nulj. zł. dochodu — dał za­
ledwie 172 mili zL

Zarzuty stawiane pod adresem moraopofc starał się 
odeprzeć dyrektor monopolu spirytusowego p. Podko-

morski. Wiceminister skarbu p. Popla.wski zapowiedzia ł, 
że rząd w najbliższym czasie przystąpi do reorganizacji 
monopolu spirytusowego.

Komisja wybrała podkomisję, złożoną z 7 posłów, 
której powierzyła szczegółowe zbauanie gospodarki mo­
nopolu spirytusowego i ułożenia sprawozdania komńsji z 
tego badania najpóźniej do 11 ban.

Przyjaźń polsko-rumuńska.
Warszawa, 22. I. (A. W.) Dziś popołudniu odbędzie 

ś ę  uroczyste zebranie inauguracyjne polsko-rumuńskie­
go towarzystwa, które powstaje dzięki inicjatywie u- 
czestników z zeszłorocznej wycieczki parlamentarzy­

stów polskich do Rumun®.
Na zebraniu obecni będą posefl rumuński Jakovak, 

Poseł polski w Bukareszcie p. Wfelowidski, przebywa^- 
ją/cy chwilowo w Warszawie.

Zabiegi o powrót p. Piłsudskiego do armji.
Warszawa, 22. L (Tek wł.) Onegdaj nńnisttr spraw 

wojskowych gen. Żeligowski odlbył dłuższą naradę z pre • 
zesem ministrów p. Skrzyńskim, a wczoraj pył przyjęty 
na audiencji u p. Prezydenta Rzplitei. Tematem rozmów

w obydwóch wypadkach była sprawa budżetu wojsko­
wego I powrotu marszałka Piłsudskiego do czynnej 
służby.

Kwestia nadużyć w wojsku.
Warszawa, 22. 1. CTel. wł.) Sejmowa komisja bodżc- Ich odłożyć do chwili otrzymania wyjaśnienia prwe®sta- 

towa postanowiła nie publikować poruszonych w ref era- wideli M. S. Wojsk., co nastąpi w dniu dzisiejszym, 
de posła Dr. Michalskiego nadużyć w armji i ujawnienie ------ -

Podoficerowi® zawodowi.
Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) Ministerstwo Spraw Woj- j by wojskowej podoficerów w charakterze zawodowych, 

sitowych wydało ostatnio rozkaz, zabraniający ze wzglę- } Nakaz nie dotyczy aeronautyki i lotnictwa, 
dów oszczędnościowych przyjmowania do czynnej służ- I

Sprawa odszkodowali niemieckich.
Bema, 2L Ł PAT. Agencja Wolffa donosi, Ze komisja 

3o spraw odszkodowań Reichstagu wysłuchała dziś raportu 
swego przewodniczącego. Raport ten stwierdza, że w czasie 
od kwietnia do grudnia r. ttb. rząd uienrieold wyyladt oby­
watelom niemieckim w Alzacji i Lotaryngk oraz w byłych 
•Prowincjach wschodnich Niemiec 202% milionów mareK tytn- 
fcm odszkodowań za poniesione przez nich straty.

W wymienionym czasie rozpatrzono około tbO 0iXi podań.

Tyież podań oczekuje Jeszcze rozpatrzenia- kHnSsferstwo fi­
nansów zgadza się przeznaczyć na ten cel jeszcze 100 milionów 
i spodziewa się, że rządowi niemieckiemu uda się uzyskać za­
liczenie tych sum na poczet rat roczii/oh. wynikających z plami 
Dave*a. Kwestia ta jest .iarr.de przedmiotem postępowania 
rozjemczego pomtędzy rządem ntemiecidin a komisją repara- 
cyjna.

Tłnmy oglądają klejnoty i koroną b. cara.
21. L (PAT.) W domu związków zawodo­

wych oraz w dawnym budynku mennicy wystawiono 
na pokaz klejnoty i koronę byłego cara. Tłumy pu­
bliczności oglądają te klejnoty, obok których wystawio­
no również szaty koronacyjne.

Wartość klejnotów oceniają na 175 miljonów dola­
rów. O sprzedaży ua razie niema mowy, ponieważ je­
dyny kupiec van Dam holenderski jubiler odjechał do 
Holandii, me załatwiwszy interesu kupna z powodu 
braku dostatecznej Boścł pieniędzy.

WIŁłJCA bRYlANjA WKROC2.YŁA NA DROGĘ 
DOBROBYTU.

Londyn, 21. 1, (Pat.) Kanclerz skarbu Włnstoo 
Churchill wygłosił wczoraj w Leeds przemówienie na 
temat stanu gospodarczego państwa. Przemówienie mi­
nistra cechował duży optymizm w poglądach na rdz- 
wój żyda przemysłowego i handlowego Wielkiej Bry­
tanii. —

Mówca powoływał się w wywodach swoich na 
szereg zjawisk pomyślnych, do których zalicza przede 
wszystkiem poprawę stosunków pracy, lepszy sten 
przemysłu i handlu, dobre urodzaje, wreszcie znaczne 
zmniejszenie liczby bezrobotnych we wszystkich ga­
łęziach wytwórczości z wyjątkiem przemysłu węgło­
wego.

Tak połujślirych objawów Jak zapewniał Churchffl 
— nie było jeszcze w sierpniu r. ttb. Wówczas jesz­
cze sytuacja była bardzo ponura. Dziś Wielka Brytania 
wkroczyła na drogę dobrobytu w znaczeniu przedwo- 
jemnem.

STAN ZDROWIA KARD. MERCIER ZNACZNIE SIĘ 
POGORSZYŁ.

Paryż, 20 1. Doniesiono tu z Bruksefl, że stan zdro­
wia Kardynała Mercier nagle się pogorszył tak. że le­
karze stracili nadzieję otrzymania go przy życia.

OBJAZD WOJEWÓDZTW NOWOGRODZKEGO 
I POLESKIEGO.

Warszawa, 2Ł 1. PAT. Do dnia 21- bm. p. minister spraw 
wewnętrznych Raczkiewicz w towarzystwie sekretarza sekcf 
komitetu politycznego Rady ministrów do spraw mniejszości 
narodowych i województw wschodnich naczelnika wydziału 
p. Zabieżowsfciego oraz inspektora bezpieczeństwa publicznego 
p, Malkiewicza udał się w objazd województw nowogródzkiego 
i poleskiega
WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI NA LITWIŁ.

Warszawa, 21. 1. PAT. Główny Urząd Likwidaeynjy wzy­
wa obywateli poisJddi, posiadających własność nieruchomą 
na terytorium republiki litewskięi do zgłaszania się do Urzę­
du osobiście ewentualna e podania swoich adresów w celach 
rejestracyjnych.

Zgłaszać sfę należy w terminie do 20-go marca rb, pod 
adresem: Warszawa, ul. Foksal nr, 3. Główny Urząd Likwida­
cyjny. Zgłoszenia osobiste przyjmowane są od godz. II do 1 
popołudniu.

MURASZKO PRZED SADEM APELACYJNYM.,
Warszawa, 22. 1. (TeL wł.) Termin rozprawy Murasz- 

ki w wf eńskito sądzie apelacyjnym wyznaczony został 
na 18 lutego br. ‘

PaNI CZAJKOWSKA NIE JEST CÓRKA B. CARa.
Wiedeń (PAT). „Neuas Wiener Tageblatt" donosi X 

Berlina, że stwierdzono ostatecznie, iż wbrew doołesłb- 
nkan prasy p. Czajkowska nie jest identyczną z  córką 
b. cara, Anastazją.

DRZWI WAGONU ODRABALY MU GŁOWĘ.
W chwiE, kiedy pociąg zbliżał się do stacji Mysz­

ków pod Piotrkowem (b. Kongresówka), hamulcowy 
Stanisław Nocuń wyjrzał przez drzwi wagonu na tor. 
Nagle pociąg będący w szybkim biegu, raptownie począł 
się zatrzymywać. Rozsuwane drzwi wagonu z siłą za­
trzasnęły się i odrąbały głowę nieszczęśliwemu.

Z bliska i % daleka.
Attache marynarki w poselstwie włosktem przy 

rządzie sowieckim kpt. Miraglia prowadzi obecnie w 
Leningradzie rokowania, mające na celu przygotowa­
ni wizyty w Leningradzie włoskiego statku napowietrz 
nego, przeznaczonego dla Amundsena.

MIECZYSŁAW ROŚCISZEWSKI.

Tryumf serca.
Powieść popularna na Oe życia fabrycznego. (19

— Ja panu mówiłem, panie Franciszku. Trzeba było 
■wygnać parszywą owcę. Czy nie mówiłem tego? Ja 
jestem zużyty, niezdatny do niczego. Znajdzie pan in­
nych, co mnie zastąpią.

— Głupstwa prawicie, głupstwa! — odburknął zwierz 
cfenik. ~  Tu nie chodzi o was. Wy mi jesteście potrze­
bni i nie mam wcale powodu do rozstawania saę z czło­
wiekiem, który wiernie służył mojemu ojcu i który jest 
do mnie przywiązany.

—■ O, co do tego to fakt, — westctsnął Bąk — oddał­
bym ostatnią kroplę krwi za firmę, za pana, panie Fran­
ciszku, i za parnię Jankę.

Pan Dobranidri dągnął:
— Jak tyilto sqm wasz będzfe w stanfe odjechać, wy­

ślecie go za granicę, do Niemiec, do Ameryki...
— Dobrze, panie Franciszku, to jak pan rozkaże. . .
— Dam wara odpowiedni fundusz na ten wyjazd. Zą- 

fcam tylko jednego, ażeby pojechał.
, Dla szczęścia panny Janki werkmśstrz byłby się zgo­
dził na natychmiastowe wysłanie Piotra. Wrócił do do­
mu wzburzony rozmową z szefem. Gdy spostrzegł 
jOBdrowieńca przy otwartem oknie, jeszcze słabego, z 
książką w ręku, miał jedynie litość ojcowska w sercu 
J tego chłopca. _

~~~ Mój dzieciak, mój biedaczek; zmartwię go! Pan 
Franciszek wcale nie jeste zadowólmy z twoich konszach­
tów z panienką. Ona mu mówiła, żeśde się układali ze 
sbba. Cóż z tego! On chce, ażebyś odjechał. Bo i pra­
wda, chłoptasiu; my uie jesteśmy stworzeni do obcowa- 
nia.z tymi ludźmi. Piękne pańskie towarzystwo nie Jsrfe- 
tóeje dla takich ludzi jak my.

Piotr cierpliwie słuchał ojca, poczem odparł hamo- 
^■anym głosem:
k ~~ Spodziewałem się tego. Pracowałem, jestem wy­
kształcony, Mogę szukać szczęścia gdzieindziej- Gdy 
"j*? jest chorym, ma się czas do medytacft Słusznie, 
rW  ojcze, muszę odjechać.
■J &  WBsa dni notom, wtocfi ile mika. ,

Tu dano mu uwolnienie od służby. Jeszcze raz po­
wrócił na kjflca dni do ojca przed wyjazdem za granicę.

Janka, myślał, obojętnie zapewne znosi los, jaki jej 
Zgotowano. Nie widział jej już. Stary Bąk nie słyszał, 
ażeby mówiono o mej. Obaj, werkmistrz i syn, rządffco 
rozmawiali ze sobą w trakcję posiłków-

— Ja to jestem przyczyną twojej raedofi, — powta­
rzał stary. — Powinienem się był wystrzegać.

— Nie masz o co się martwić — odparł młody. — 
Jestem w takim wieku, w którym człowiek uczy Się 
chcieć. Mam o czern myśleć. Będę się starał wrócić 
bogatym i zapewnić ci szczęśliwą starość.

Niezawodnie nriał nadzieję stłumienia miłości; czuł 
sto zdecydowanym żyć jedynie dla swej ambicji Do 
tąd unikał przechodzenia przed mieszkaniem Dobranio- 
kich; przechadzał się po okolicy wolno i cierpiał, cier­
piał Sa widok rata zamczyska i tego młyna na So®- 
nówcu. Bo tyle razy marzył o mdht ...

Jednakże w wiłję wyjazdu, czekał na Scfemnierńe się 
jasności dziennej, ażeby podeiść przez aleję wiązów 
przed dom pana Dobramiddego. Jasność już rozrzą­
dzoną, srebrna, przybrała refleksy sine; ziemia zdawała 
się płową. Z pomiędzy drzew jedna gwiazda połyski­
wała na firmamencie. Piotr podsunął się pod furtkę o- 
grodu, ale się zawahał. Ptrzy odrobinie szczęścia, mógł 
zaślubić Jankę. .Znękany był przez dumę i przez stra­
pienie swej zabronionej miłości

Trzy tygodnie tema szedł t? samą aleją; jaikże mrok 
wydawał mu się wtedy przejrzystym... Otóż i furtka, 
zamaskowana bluszczem... Odwrócił sto. ażeby się 
przekonać, że nfict niedyskretny go nie obserwuje. Jest 
sam, sam zupełnie. Zbliża się, ujmuję pręty w dłonie, 
przyciska do nich czoło i przez sztachety wtpafwto się 
w raj utracony.

— Piotrze!.. Piotrze!
Czy to wiatr go przywołttjfc? I B M  to portisza I2ś6- 

iua gęstwiny? Czy to złudzenie? Jakaś postać ludzka 
zarysowuje się w lefckioh mrokach...  Zbliża się doń... 
Piotr poznaje piękną twarz Janki... Jakże ztntoemiała! 
Mówi z cicha:

— Co wieczór przychodziłam na to miejsce. . .  Je­
steśmy tu tak, jak gdybym była w klasztorze, a ty w 
więzieniu. c«y to peacwda, ^  adieźdżaisafc
. J j o % ,cao&.; "  — r~ T .    v

— Na długo?
— Na bardzo długo.
— Będę czekała — rzekła — wiernie czekać będę. 

Znajdziesz mnie taką samą, jaką mnie opuszczasz.
Czyjeś głosy wpadły im do ucha.
Ręce im się ścisnęły.
Janka znikła.
Rumowy stały sto wyrażmejse. Piotr odisateął się 

od furtki i odszedł.
— Patrzcie, wielmożny pan Bąk wychodzi od stzefa.
To Wolski spotyka Piotra; otacza go grupą kole­

gów- Jest ich pięciu czy sześciu, ida krokiem powłóczy­
stym i wybuchają głośnym śmiechem. Razem zdejmują 
czapki i składają Ukłon synowi werkmistrza,

~  Dobry wieczór, panie Bąku! kłaniamy sto Je®p- 
mości. Uszanowanie mości książę.

On milczy i postępuje dalej swoją drogą. Poniżyłby 
się, witając się z niemi

Gdy ojciec opłakiwał, że był tylko robotnikiem I że 
go żenował, Piotr doznawał przykrości przez ojca, który 
budził w nim szacunek. Przypominał sobie dobrodziej­
stwa, jakich odeń doznawał, poświęcenia, jakie robił dk 
edukacji syna.

Wtedy uczttł się dumnym ze swego pochodzenia I tt- 
sztodietnionym przez otuchę ze strony Janiki. Ale nai- 
brał wstrętu do ludzi bez wyksiztałcenia.

— Pan Dobranfecki traktuje mnie, jak jednego z tych 
— myślał.

I na gie :
1 Ma rację, ma wSeJfcą rację, że moje wysyła Czy- 

ltó nie gardłowałem za buntem, czy nie prowadzono 
mnie z szynku do szynku, czy przez tych złych kole­
gów nie zeszedłem na nędznego proletariusza? Rozu­
miem pana Dobranadriegc. Tylko on jest z nimi za do­
bry. Trzebaby ich poskromić, oj trzeba!...

Powieść popularna na tte iycła fabrycznego. (20
Ukazał mu sto obraz Janki i zapomniał uraz. 

Miał tylko jedną jedyną chęć zasłużyć sobie na nią. ”
★

Pojechał do New-Jorku. Tam zapomni jak sadził 
o swojem zmartwieniu i zrobiwszy majątek, wróci, aże­
by uwolnić ojca od zależności i może traktować pana 
Dobranicktogo, jak równego sobie.

, jtdtae dalszy castacC,



9  t: 1 2Hte riTtna ttai s.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
Wa » r a  a n W c t a ,

Kiedy nastąpi poprawa
obecMgo położeni*

robotników ?
M d n  WSZYSCY BEZROBOTNI B O T  

ZATRUDKErl?
OrtMiciaiŁ dtda 22 styczmła. 

Wasza atAłeta na temat: „W jaild sposafc zwal­
niać bezraboci>w?“ odbiła się szciofcwm echem >o 
odym kraM

Turni powyższy Jest ctessfe aktualny, mc też 
dziwnego że uwa«H «o najtęższych ekonomistów 
I działaczy spotecznyon w Polsce koncentruje się 
koło tego tragicznego lnofctorao.

Znakomitym wkładem naszej aoMety (artyfeuły 
Ta ten tetra i były rc&naw w iw eim  piśmie w 
grudnia. v fetopwdzię ab. roku oraz na początku 
stycznia br.), jest prac a ucznia proifesora uniwer- 
syte tu PoznaftiKte^o Taylora. p. ćir. RtsaósKrego 
* Poanamła, młodego leuz znanego jol i zasłużo­
nego ekjoooudsty w Polsce

P. Roudówy zadaje subifc ;xytanie: Jakie wmubr- 
k* są potrzebne, aby każdy robotnfc miał pracę, 
'vraz. aby polepszyć njafejalme nałożeni© warstw 
fizycznie pracujących?

Trafną na e‘DooonMcznyan rrzor,arkact’ \p nie 
JOcWł~-poetycznych) opartą .«%x»włeićz znajdą 
czytelnicy poniżej. (Fray®. red.)

Towa^ polski, nafeefca się, jest za drogi, dŁstego go 
zagranica nie kupuje j tak samo wolą polacy kupować 
aócKy towar zagraniczny, jak to widzieliśmy na .riosnę 

i latem Nr. Ody judcajs na polski towar nieśna kupców, 
to I polski robotnik nieśna zajęcia. Chciałby on praco­
wać, bo widzi, ż« towary są potrzebne na jsazoym kro­
ku, wszędzie ich naiwet zamało; ale c óż, gdy ren towar 
został w ^obony pracą jego rąk, nikt go nie może na 
być; za irogn *

Więc hmtość towarów *noźe dag to  zbyt, zapewnić 
zajęcie warsztatom pracy. Ponieważ cena towarów za- 
'■eży od ceny surowców top. węgla), od płac robotników, 
od sprawności adarńnistracji danego pn,od "ięibianstwa, od 
łyiśków, iaMe pobiera pn eds-ębtorca, od procentu, jaki 
mus:, płacić za pożyczki i eraed wv»y«fcku=»j od ongaui- 
zach pracy i jej wydajności; trzeba dążyć do ©oidejsz^- 
ato łych prsrcze-róteych kosztów.

Ha przykład obniżenie ceny sjrowców bidzie tuj- 
częśdej trudne, glyź przedsiębiorca fcwuiąicy go, w, to 
iną StO"Młk(>wo niewielki wpływ. Będzie to głównie za­
leżało od sprawności drogiego przedsiębiorcy, ego, któ­
ry surowiec ■ąyned&ife. Obniżenie -procentów od poży­
czek jest o tyle nożłiw«, że pr_:jsięlbiorca srlidny do- 
stanie taniej kredjŁ Przedewszysmem jednak dąże­
niem jegn winno być uzależnienie się od pożyczania 
przez nagromadzenie własnego kapitału obrotowego. To 
wymaga jednak czasu i może być osiągnięte tylko po­
woli. Nabwraast zmniejszenie zysku na posaczegółne, 
sztuce towaru może nastąpić w krótkim czasie i zasada: 
, wiefU obrót, mały zysk“, winne stać się ogólną i rze­
czywiście stosowaną. Może się zdarzyć wypadek, że 
na.Tzykiad falfHTkamt • owerów smrzeda 1.000 sztuk, gdy 
żąda za nie po 200 zł. l będzie mai na każdym po 50 zł. 
zyska, czyli razem 50.000 jednak mógłby je On rów­
nież sprzedawać po 160 zł. i mieć tylko po 10 z’, zysku 
aa kaźć-^m. Sprzedałby ich jednak znacznie więcej, mo­
że 5 razr tvie i miałby w całości znów 50.U00 zysku, 
rocz zato dużu za^egrw, aby tę większą ilość rowerów 
wrobić. Ponieważ jednak przez to przysłuży się spo­
łeczeństwu, gdyż więcej robotników będzib miuło pracę 
i więcej ludzi będzie mogło się pesiugiwać rowerami, 
rlnietn obrać tę drogę bardziej dla niego uciążliwą drogę, 
aby dowieść, że on chc© się też przyczynić do potanie­
nia t waru i przyj? ć część ciężaru Ta siebie.

Samo obniżenie płaicy robotników nie doprowadzi­
li iby dc taniości a wywołuje często rozgoryczenie, bez 
względu na to, czy jest ■‘'tuszo© albo nie. Oburzenie lo 
jest tom większą,, gdy nip, w towarzystwach akcyjnych 
redrjkuje się płace i robotoikćw, a pobory Judzi kieruV 
cych pozostają n=> jawnej wysokości, Ich się 1. mniej­
szym stopniu redukuje niż innych. Tantiemy rad nad­
zorczych i zarządów mogą jednak bardzo poważnie za­
ważyć na cen*e towaru jak to już częstokroć pisano.

Przypuśćmy, że pracodawca zastosował wszystkie 
powyższe łżećźy, więc zmniejszył zyski na sztuce, zre­
dukował otac“ i niepotrzebny personel ogranicz o-ł tan­
tiemy ttcl- Mirlo to tow ar jego jest jeszcze za dragi! 
Pozostaje jeszcze j-tolon środek, może najtrudniejszy, ale 
zato najkorzystniejnzy i najtrwalszy: reorganizacja 
przedsiębiorstwa. Tu leżałoby głóv me źródło taniości 
towaru, którego mwnafoy w dużej ilości sprzedawać a 
p^zez to dąć pracę cc raz to większym rzeszom robot­
ników. Potrzebny jest orzyterp wspólny wysiłek tak 
pracowników, jak przedsiębiorc ów. Jeżeli bowiem ro­
botnicy odnoszą się do zmian zaprowadzanych przez 
przedsiębiorcę z nsenifncścta, widząc w nich może tylko 
chęć zysku u mego ‘-©organizacja na zasadach nauko­
wych nie uda się. A więc: 'Przedsiębiorca np. zmienia 
sposób pnzywczu węgla, tak że ten węgiel nie potrze­
buje już być kilkakrotnie przeładowywany, lecz o ile 
możności dostarcza go się wprost do pieców i maszyn. 
Tym, stosobem tanieje produkcja, óhoeiaż straci kilku 
róljoiJnflcćw pracę; oni mogą być wneci do innego za­
jęcia., skoro tylko przedsiębiorstwo hjdzie miało wsku­
tek pc tanienia swych wyrobów większy zlbyl Podo- 
toio jest z  mcsayp-Bui, które zaosacaędzają ptaedslę-

 - ' ■■■■—■
Worcy jJhołników. *- Często b^dżk, się „«*siał robot­
nik poddawać ścisłemu regułaujanowl, który umożliwić 
ma ^zyoajną * szybar, r^acę

Weź ny jednak jako przykład amerykański spcsoS 
organizacji p,acv, który między tonenri ^.prowadził w 
swych fabrykach samochodów Ford. Łączy tu się osz­
czędność nńejsca, ^  ezędność w siMch -oi otaików 
oszczędność maszyn; przytem wydaje roóotniir z sie­
bie mesinyfcniBą wprost ilość pracy, me przemęczając się. 
Zootak on przez speęMnyah tnstnictorów przynczauj 
do srwej pracy, którzy mu pokazują, jakie ruchy ciała sa 
zryleczne, jakfe zbyt męczące. Oczywiście potrzeba tu 
dużo samozaparcia robotnika i cierpliwości nauczycieli., 
zwłaszcza, ż« roocoUL nie uczy się pracować nad ja 
ktoś całym wyrobem, tecz nad drobiną jego c^ścią i tę 
csłość zaś umie Wyrabiać potem z wielką jrybkośdL, i 
oddaje ią innym do dalszego wyj ończaiitm.

Tym sposobem fabrykuje Ford tak tanio, że nawet 
podczas na jwiększego zostoni pozerwaf pracę jedynie na 
krótki czas, aby zreorganizować fabryki odpowiednie dc,

nowych potrzeb. IMjotnfków jednak nJe redukował, 
przyjmując co-as to nowych, ponieważ jeso automobile 
z powodu taniości zaczęto masowo kupować. Są tak 
tanie, że jego robotnicy mogą sobie z łatwością pozwo­
lić na ich kupno. Przytem nie narzeka on na małe zy­
ski. gdyż wielki jego abrot aaje mu miijonowe snm; do 
ręki. Maiąc zaś tym sposobem coraz większe kapitały 
do swęj dyspozycji, mógł z latwoścfc unilcąć pożyczania 
pieniędzy, ktćheby go drogo kosztowało i ULaleźijsu, od 
banków.

Oczekujemy włęu naprawy obecnych stosnnfców git. 
vn!e od re< rgamacji procy, razem z większą jej wydaj­
nością, od zmniejszała zysków- co powinno zaraz na­
stąpić, od usunięcia nadmiernej administracji i znmfe,r 
s^enla kosztów na nią. Frzeds.^biorst „ ?, ktA. e nie mo­
gą się dc Jego dostosować, nic m#* r«4ł bj ot i prze 
s satteają jedynie przrł dążeniu do *a,ttoś^ towaru 
Wówczac usunie śfe bezrobocie i płace polepszą,

L. Rosiński. Poznań, 2toiu,at_.
S jmhiarrum Ekonom. Unłw. Pozn.

JS©s*.aaeyiey ppo«,e« w mmduiyć w &iljl

Warszawo, 22. I. (Tm, wL) Od U^eoh dni tou>y 
się w Częstoci >we proces w pprawie nadużyć w tutej­
sze) filji Banku Polskiego, W ozasie rozprawy wyszły 
na jaw sensacyjne śzozegoł? o nieporządkach, jakie pa­
nowały w tej instytucji. Okazuje się, że mimo ujemnego 
raportu urzędnika oentrałi, który przeprowadził rewizję 
w r. 1924 — zarząd eeutiafl Banku Polskiego zdecy­

dował się wysłać komisję rewizyjną <k, Ozęsmchowy 
dopimro po upływie trzech miesięir. Ogólna snma po­
niesionych przez Bank Polski strat, na utóre nan ził tą 
instytucje dyrektor częstochowskiego oddziału p, Za­
wadzki wvnosi przeszło jeden miijon zł. fiocos ten po- 
trwa jeszcze około 10 dni.

O zadzierzgnięcie stosunków handlowych z Rosją.
Warsz Ta, 22. stycznia. (Teł. wł.) Wczoraj wie­

czorem sfąry przemysłowo-handlowe polskie- otrzymały 
z Moskwy depeszę z zawiadomieniem, że przygotowania 
dotyczące organizacji zebrania założycielskiego Towarz. 
Towpoltorgu zostały ukończone i że pożądane jest mo­
żliwe przyspieszenie przyjazdu delegacji polskiej. ¥  pią-

tek q. x2 opuści Warszawę delegacja polsua. Fo zebraniu 
założycielskim w Moskwie odbędzie się saraz zeoranie 
akcjoni.i-juszy i dokonane zostaną wybory do zarcądu. 
Kapitał towarzystwa Towpoltorgu wynosi jeden miijon 
rubli ,* złocie, z czego połowa aucji należeć bęazie Jo 
Polski, a połowa do sow-etćw.

C a z y  w y d ? 5 4 t 9 r ż a w ? « j ® a i o i i © p ! > l  i y & i t m m  w y  ?
Sen. AiMman wypowiada się w „Głosie m i  “ przeciw 

koncepcji wydzierżawienia monopolu tytuimowego. Mo­
nopol istnieje oopiv.ro od pojt- ra roku i nL jesż ^wzeze 
ca&owtóe soirgaińzowany. Faktowi, iestt, że sa,,i zarząd 
momopołu nie wie dokładnie na jakie zysfki może liczyć. 
W ub. roku preliminowano dochody z niego na sumę 162 
mij. złotych, tymczasem w rzeczywistość’ wpłynęło 
182^00.000. — Kwestia dochodowości zatem jest dągie 
jesącz*? otwarta. Mc«hjvu3 jest —toócicłeleni 22 fabryk i 
przeszło 20 magazynów z '^apaseni stu owca prredstar 
■yiajacy.r -wartość 12 do 15 m®. zł. Można więc p r ^ -

jąć, że monopol przedstawia yartosc conajnaddi fSj| 
nidlt zł. Pozaitem monopol n^si się z myślą Kteuzer«to* 
plantacji yrumiG  ̂̂ ch — sło^.am przedstawia chtże mo­
żliwości dochodowa i leiKLoijyśluościa byłoby wryor4- ^  
żanviać go dzisiaj, ni© mogąc w przybliżeniu nawet zro­
bić inwentarza sp sdjziewanycifc korzyści i istotnych ws«k 
tuśd. Jedynie możliwą dla nas ów przyjęcia koncepcją 
jest oddanie dochodów z monopolu w zastaw, na 
pieczenie pożyezad, wszełks. zaś myś o 
rdn nie poiwbrna być wogóife brani, poc* uwagę,

Bank JPorI«ki pła^i t t  psree. ftywfd^rad^
Rada Banku Polskie^ na postedcemiu, odtylem w  ̂ ’ 

dniu 21 Iml, rozpatrzyła sprawozdanie z działalności 
Banku za rok 1925, przygotowane dla Walnego Zgroma­
dzenia .akcionarjuszów, które po stanom, Jono zwołać, na 
dzień 10 marca.

Na wniosek KornSs-f biąnsowo-budŻeroiweS Rady 
przyjęto bUans ostateczny Banta na 31 grudnia r, 1925; 
oraz rachunek zysków i sćrat, wykazujący 15.727.000 zł.

zysku, z czego — po zatwierdzeniu spra^o-z^yta z dz$a- 
łailności i raohuirtbu zyyków srtrat przez Walne Zgroma­
dzenie aikcjoiiarjuszów — zostało przeznaczone: 

na kapiuii zapasowy 1.567.000 z!., 
na dywiderdę dla akcjoi^juszy 11 proć. czyli 11 inii- 

joniów zł., udział w zyskach Skarbu Państwa wynieiSe 
S.OSI-̂ IO zło ych.

Rozwój rzemiosła u  SyćsoEZCzy 
i w okręgu hadnoteckim.

Me ni leży przypuszczać byJ^jr mtoi, aby rzemiosło, ist- 
niejące im terenie miasta Bydgoszczy i okolic, zapoczątkowali 
Prusacy, ora-, że to rzi miosło rozwinęło się dopiero za cza­
sów panowania Prusaków.

Sprawozdanie jubileuszowe Izby Rzemieślniczej w Byd­
goszczy za czas ostatnich 25 lat, jalrołeż cały szereg tonych 
prac w tym kierunku stwierdza, że rzemiosło za czasów pa­
nowania Prusaków, nieiylkó, że się nie rozwinęło, ale usta­
wa procederowa z 1897 r. miała na celu wolne i luźne dotąd 
rzemiosło skupić 1 skrępować aby szło na komendę Berlina 
w odniesieniu do rzemieślnika Polaka, który podówczas .rska- 
tek szybko rozwijających się haseł bofkotn. 1 rugowania przez 
Niemców o kawałek Chleba walczył ciężko, ł

Cały szereg dat statystycznych i prac z XJV wieku i póź­
niejszych stwierdza, j pedale na terenie miasta Bydgoszczy 
i okolic szczegółowe wyliczenie naiwazniefczyah i naisilnlej- 
sstych' liczebnie 45 ~odza*ów rzęhiiosł specjalnych, Jako to: 
g woździarzy, ostrogarzj, mieczników, puszkarzy, korydarzy, 
taczkarzy, wadarze-parasolniki, organomistrzów, guzikarzy.

Bydgoszcz jako ceni rum życia rzemieślniczego, obok 
szeroko rozwiniętego przemysłu ł hair'dll’X, x>siada Izbs Rze- 
mieślr'czą, która jest nietylko regulatorem żyda wewnętrz­
nego zemlosła bydgouk^go i okolic, ałe też zawodowego do­
kształcenia.

Jeżeli chodzi o siłę wewnętrzna rzemiosła, wzgl. cechów, 
grupujących się około Izby Rzemieślnicze}, to cyfra 191 u y- 
raża liczbę cechów, a w nich z górą 12 tysięcy zorganizowa­
nych rzemieślników i około 24 tysięcy czeladników i uczniów.

Niepomiernie ważne znaczenie w organizacyjnym ustroju 
rzemiosła ma i a związki cechowe Jako ogniska łącząca „rze­
mieślników jednego zawodu.

Najwięl.Tcz; troską o przyszłość naszego r  lemiosła ieit 
kwet.tja racjonalnego dokształcenia zawodowego oraz wycho­
wania młodzieży rzemieślniczej, które to stosunki u nas są 
uregulowane, ąJc wyrnagahi Wydał,iiatezego poparcia nietylko 
ze strony rzemieślników, aic i społeczrtotwa.

Te®o wymaga hżeres państw\ I mm t .*t  jEbm tojt

M sie  hole^szenie 
Bilanse handlowugo.

W gnidfcju wywóz przewyższyi przywóy « 103 raili, zt, 
Weduug prowizorycznego :astanowema danych, dotyczących 
naszego handlu zagranlczńegb, w grudniu r. z- wywór wynosi 
186,Ł miij. zł., przewóz zi>4 33^ mdj. zł„ a więc praewy tka 
wywozu nad przywozem wyniosą 10Ł.3 mi„ zł, Jeźei Do­
równamy dane dotyczące naszego handlu zagranicznego o 
statrie 6 miesięcy, tc P zekonamy się, że uass- bfflans handlo­
wy z miesiąca na miesiąc się polepsza w Hpou r, zeszł. wy­
wóz wynosi! 86,7 mfflj. zł,, nrywwóz zaś 173,2 mfflj. A. saldo 
ujemne bilansu handlowego wynosilu więc 86,5 uflj zl„ a w 
miesiącu tym na«z bilans handlowy osiągnął najwyższa cyfrę 
przewyżki przywozu nad wy wozem. Miesiąc storpief t ŝztał— 
towa! się już, korzystniej: wywóz wynosi* ló*,4 mij. zk. 
przywóz zaś 116,4 mili złotych saldo ujemni bhensn handlo­
wego w miesiącu tym zmalało do 12 mili, zł. Od września 
zpczyna sję owTot na lepsze; wywóz we wrześniu wynosił 
108,8 miij. zi. przywó? 73,8 jniij. zł., saldo dodamic bilansu 
handlowe&o wyiiosiic 36 miij. zł Pażdzieniik dał dalsze ana, 
czne nolepszenie bilansu liaudljwego: wywoź wynosił 131,5 
miij. zł. przywóz 80,1 mili zł. sald® czynne bd'ansu na idlo- 
wego wzrosło do 51,4 n f l  zł- Miesiąc listopac. był daisz/n, 
kroidcih na drodze do poiepsrenia oilansu handlowego, W 
m-cu iym wywóz wykosił '54,$ miij. zł przywóz zaś 84,5 mili. 
zł., urzewyżka wywozu nad' prziwozom wyniosła 70 mUl, zł. 
OrudzJtó — iak zaznaczyliśmy na początku dał najwyższą z 
notowanych w r. z. urzewyżke wywozu nad przywozem — 
w wysokośa 103 :gór:, mfljon zł. Początek stycznia zapo- 
wi»ida, że i w bieżącym, T™.esiącu będziemy mielj czynny bi­
lans, handtowy,
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Konferencja w sprawie postu at* celnych FolsiKi#
W dulu wczorajszym odbyła się w MtoSster&Fwto 

Pn5erx/ys’u i fianć.t pod "nKrwodiócrwem podsekretarza 
s am dra Franciszka Doleźaia i przy udziale dyrektora 
"tpartanłen > u ban-diowegc toż. Olłwicza kurfereoeja mię 
dzymmisterjaina w sprawie w,calenia postulatów celnych

r\p*isik£ w związku z rokowaniami o urnowe handlowa poi- , 
sko-niemiecką. Jak wiadomo, delegacja niemieck? przy­
obiecała więczeŁie w dn. 25 stycznia rb. postulatów cel­
nych Niemiec. W odpowiedzi na nie będą rozpatrzone 
ostateczne dezyderaty Pofcki w sprawach celnych.

Kupowanie robotników polskich*
fcJObotnfwT ociekają masowo z polskich organizacji 

zawodowych. Niemieckie organizacje zawadowe wy­
zyskuje krytyczne położenie polskich robotników i 
dysponując znaoznem fu Kumamu z centrali berlińskich, 
uprawiają na szeroka skale formalne Jrzekupctwo śród

m roczonych robotników. Wsparcia wyipłaca sfr« tym 
bezrobotnym którzy występują ? polskich związków, 
a wstępują do nKtitiedcfcsłi. Skiadek od nowuwystępuą- 
cycu nie ściąga sie. Kupionym rym sposobem robotni­
kom wciska się dk> rąk hsiażeczad za wodowe memiecfcie;

Sytuacja ekonomiczna kd<iii»ia.
, *iDafly TdlfKjraro" w przeglądzie swoim tam ow ym  
interesuje się położeniem gOopcJarczem Gdańska. Dzien­
nik ten pisze: „Położenie gospodarcze W >liaegv Miasta 
nie Wwka:ruje poprawy, a raczej "aostrza sk . Bezrobo­
cie ostatnio rozszerzą się, a w.ełe iaibryk pracuje nie- oł- 
ny tydzień. Prasa notuje, iż dla naprawy położenia Se­
nat czym wysiłki, w celu zapewnienia przemysłowi po- 
n^cy obcego kapitału. Dla uzyskania tej pomocy pań­
stwo w razie potrzeby daje swoją gwarancję. W ten 
sposób ma się oeią®u<vC zniżkę stopy prooentu-w^j dla po­
życzek bankowych, a oprócz tego c nganizw się kontrolę 
cen artykułów „itrwszej potrzeby. Projektowane Jest

również obniżenie opodatkowania, zwłaszcza takteh *po- 
datków, które wpływają hamiująco na rozwój żyda go 
spódarczegb, jak podatek obrotowy. Wysiłki mają iść 
tez w kierunku podniesienia dochodów państwowych, 
prz gezem ma być wprowadzony monopol tytoniowy. 
Wreszcie mają być zaprov adzo^e oszczędność1 w ad­
ministracji drogą redukcji urzędników państwowych i 
miejsldch i zniesienia pewnych urzędów. Zapowiedź tej 
akcji Senatu przyjęto dobrze, chociaż nie można jeszcze 
zaotec rować skutków w postaci wydatniejszego spad­
ku cen.

Sprawy podatkowe.
“  POMORSKA IZBA SKARBOWA O PODATKU 

PI2EMYSŁ0WYM. Na zaęadzie art. 52 do 55 ustawy z 
dna 15 Kpca 192R r. (De. U. R, P. Nr. 79, poz. 550) o pań­
stwowym podatku przemysłowym wzyiwą się płatników 
podatku przemyśla wego, ażeby:

L Cudo każdego oddzielnego z le n iw eg o . 
zaBraonego do kategorh 1 i EL przedsiębiorstw handlo­
wych.

2. Co do każdego - udzielnego zakładu przemysło­
wego, zalicz omego do pierwszych pięciu kategorii przed­
siębiorstw przemysłowych.

3. Co do kaźd=«u zajęcia przemysłowego, zaBcw- 
nego do kategorji I i II a) i b) zajęć przemysłowych.

4. Co do każdego saanodzaeieng' wolnego zajęcia 
zawodowego, złożyli w tenmtote do 15 Itoou 1926 r, we­
dług ustanowionej wzoru nr. 3 koh.ru białego, przeana 
ctsoonjo dla przedsiębiorstw ‘Tanołowycs oraz zajęć 
przemysłowych i samodzielnych wolnych zajęć zawodo-
rycu i wzoru nr 3 kolor1 w.erwowgo dla przedsię­

biorstw przatnysnwjmn i zaiacanfka do tego wzoiu, ze­
znanie o oorode, osiągniętym V ciągu drugiego Półro­
cza kalendarzowego roku 1926 r.

W tym sarny terminie należy składać zeznania o 
*4>nmi z wyszym cn i drobnej spnsuiaizy trunków za 
°zas od 1. 7. do 21. 8, 1925 r. do wymiaru pociotka wo- 
Jewódzkie^a

Lesnaai a o obrado należy składać we wiaf 4wycf] 
Jlnsędach Skarbowych pod. i opłat, gdzie będą wydro* 
bezpłatne formularze zeznań i załączników.

Przedsiębiorstwa obowiązani* ch publicznego ogła­
szania sprawozdań z wy talkiem Spółek Akcyjnych mają 
w powy-szym terminie złożyć zeznania o ourotach 
wszystkich, należących do nieb zakładów, lecz każdego 
oddzielnie temu Urzędowi o k a r w  okręgu którego znaj­
duje się siedziba Zarządu Spółki w ięd n ie  przedsiębior­
stwo -  zaś tylko Spółki Akcyjne wimry złożyć zeznania 
tej Iżble Skarbowej w okręgu której znaiduje sae -tedziiba 
Zarządu Sp„

Kto nie złoży zeznania o obrocie w terminie wyżej 
oznaczonym łub kto przedstawi w zeznaniu o obrode nie 
zajpełne dane, ulegnie na zasadzie art. 103. ustawy kar/e 
Sfrzywny oa 5t) do 5oo złotych.

Kto w celu uchylenia od ustawowej powinności 
wt 52, ”4 i ,r5 Tv naznaczonym terminie traci prawu 
wnJede^a odwołania xl wymiaru podatku.

Kto w celu uchylenia od ustawowej powitmyóc; 
świadomie poda w zeznaniu o obrode nieprawdziwe wia­
domości Ulegnie karze pieniężnej od dwukrotnej do dwi> 
fHfc-ftokrotnej samy uszr-roplonego podatku, a w razie 
dtoltezjiof cl obdążających — nadto karze pozbawienia 
wolności do trzech mlealecy (art. 105.).

Prezes Pomorskie! Izby Skarbowej.
(—) O b r z u d .

“  ODROCZENIE PODATKÓW DLA ROLNIKÓW.
Trudności finansowe,przeżywane przez rolników, spowo­
dowały niiiniste.srcwo skarbu do wyaanifc zn\ ządzeni?, na 
mocy 'jtóre^o na proroy rolników o msrycte zaległości 
podatkowych z przypadających im od monopolu spirytu­
sowego należności za wyprodukowany spirytus lub ud 
Banku Cukrownictwa za sprzedany cukier oraz od1 władz 
Państwowych i urzędów komunalnych za dostarczone 
ęrodukto łub mat iriah, un.vdj dtwbowe mogą w dro- 
dze ugody z płatnikami rozkładać płatność nedetków na 
pity, zwracając się równocześnie do odpowiednich władz 
jjjb instytu?.;. o zatrzymywanie przy każdej wypłacie ta- 
*tej części należności, jajca okaże się wystarczająca $fla 
pokrycia zaległości podatkowych w granicach osiągnie- 
tep> z płatnikiem porozumienia. Urzędy skarbowe mo- 
0  udzielać z powyższego tytułu ulgi najwyżej do 4 
UBesięcy,

W razie stwierdzenia, że gospodarze roto! nie dyspo- 
«ują gotówką potrzebną do zapłaceiiia poda.ków za- 

^  20 'a â dbieigłe i nie posiadają ani zapasu ziemio- 
otodów, ani nadmiaru inwentarza żywego, ani płynnych

i r ytfilności, urzędy skarbowe upoważnione są na 
Wośby takich płatników wstrzymać erzetkucje, wyste- 
Ftouc jednocześnie do właściwych Izb skarbowych z 
Kptoskiem o udzielenie udToczeria terminu płatności za 
iw ^ h  Podatków. -Tcdnoeześnłe prezesi Izb Skar- 
owy^h otrzymali upoważnienie do odraczania płatności 

^w niosek urzędów ska bowyoh do przyszłych zbio- 
o^^naidalej jednak do 1 listopada 1926 r.

Odłożenie podatku gnmfoiwegio nie podąfia za sobą

odroczenia płatności dodatków komunalnych bez wyrar 
źnej zgody właścrwtgo starosty.

HgL o których wyżej mowa nfe mogą być przyzna­
ni płatnikom systematycznie, względnie złośliwie uchy­
lającym się od ponoszenia ciężarów na rzc-oz Paiidwu.; 
w tycŁ wypadkach egzeicucja może być skierowana na- 
w « ma urządzenie donjowc gosapdarry. Oczywiści* 
nie mofcst w fadnytn wypadku zajmować przedmiotów 
wyłączonych z pod egzekncB na zajdzie przepisów 
eg_ieŁucv%iych obow cązujacyCn w danej (ktetoici'.

— USTAV'\ O OP ATACH STEMPLOWYCH W KO­
MISJI SKAUHOWO - BUDŻETOWEJ, Komtsla Skarbową 
pod* przewodnictwem p. Bvrid skończyła trzecie czytanie pre- 
Jetota ustawy o uwałacn iiemrło. yob. Jest to cbszem, la3 
mtjkuły ohełnmjąca, kudjfikacjii, któia normy opłatowe, do 
tad oparte na prawodawstwa zaborczem, UiMnosinfnla dla 
całego państwa. -

Przy sposobności tóeoiego pytania zwróuuno uwagę na 
wysokie opłaty od. protesi hx wekslowych-

Na propozycje przewodiuwzacego posła ByrkS, poseł dir. 
Sonwnerstrfn opracownf projekt ustawy, wprcwadzającd obo­
wiązkowe protestowanie v'eksfi za pośrednictwem poczti 
KoniuSia zaaprobowała pr̂ Jelct i upowdżiiUa p. Sorun.ersteini 
do złożenia go do Wfci matazalkcw^kłoj w tomie poselskiv&u 
projektu ustawy ______

Sprawy rzemieślnicze.
~  Z WA- TTEGC AEBKANJA POLSKIEGO CECHU 

RZEŹNICKIEG'1  W BYDGOSZCZY, W Bydgoszczy w 
Rceżni Mińskiej zgromadziło się w duto wczora w m  72 
majstrów rzeżniddch ua roczne watoe zebranie sw^gr 
cechu, oelcm wyboru tectoiMti Ła i nanudzuki jś* p- <d po­
łożeniem oraz płekące -ń bolączkami swego zawodu.

Cech istnieje już rok szusiy, Cziouków liczy obecnie 
103. W cechu zapisanych jest ponadto 77 terminatorów; 
v  yzwołono na czeladników w zeszłym roku 26. Zna- 
nracwnyin fest wojawem, że do zawodu rzeźmiddego gar­
nie się za dużo młodzieży, na ozem zuott; inne zawody 
cie-pią. Chłopcy uczą się podobno chętnie na rzeźników 
dlatego, bo otrzymują tam dobro pożywienie...

Członkowie cechu udzielają się społecznie i narodr 
wo, nie uchylając się od żadnych uftor na cele humani- 
ta,ne. Do pielęgnowania życia towarzyskiego przyczy­
niają się zebrania kwartalne, zabawa 1 wiecrorici w swo- 
jem kółku.

Skarbowość w cechu oparto jest na zdrowym funds - 
mende składki wpływają regulaniie, wygospodarowano 
na czysto 1431 z t  Prey cechu istnieje osobne kasa po­
śmiertna i fundusz ubezpieczeniowy z czasów p.aedwo 
jenny'h, który — niestety w przeracboiwaniu ogromnie 
stopniał.

Stworzono przy cechu stały sekretariat Kteruwnilc 
biura urzęduje coiziennie z w /jatkieir soboty od gad z. 
4 do 5-ej w lokalu Rzezni i załatwia wszelkie sprawy.

Poduszono m. to. sprawę odpadków i szczeciny. 
Rzeźnia rozipi ządzą się cudzą wiasiiOśclą, zabierając 
saczeć itd. Z nagrumadzotraiifc zapasami szczed nie 
wn.eją sie obchodzić, dużo jei zgniło, a możnaby ćobize 
spieniężyć. Podobnie jak w Poznaniu, gdzie —eżmer 
urządzfij nawet suszarnię, należałoby szczeć oddawać 
(oczywiście za zwrotem kosztów za sprzątanie) cechowi 
tutejszemu, któryby dochód z niej obracał na zasiłki dla 
wędrującej czeladzi i inne dobre cele.

I>o zarządu weyzli pp,:Gutkowskl jako ceahmistrz, 
Ligaszewskl i Bociek jako członkowie zarządu.

twa, było powodem zawarcia narazie tego prowtzorycz-
j nego porozumienia. Reguluje ono kwestię przechodzema
i granicy tam i z powrotem na zasadzie wydawanych 

przez rząd półsusi bt.Tpramych paszportów i zwalniania 
naszych robotników sezonowych od obowiązku zaopa- 
rrywama się w wizy niemieckie. Porozumienie zawiera 
dla robotników polskich zrównanie w warunkach pracy 
i płacy z robotnikami niemieckimi tei samej kategorii, 
Zaznaczając obustronne życzenie ^ermitywnego za­
łatwienia całokształtu kwesitji robotników sezonowych, 
protoKoł wyznacza kwiecień jako termin dalcz^ch roko­
wań i stwierdza, że sprawa ubezpieczeń od wypadków 
robotników sezonowych załatwiona będzń na podsta­
wie protokom międzynarodowej konwencji genewskiej 
z dm. 5 czerwca 1925 r.

Rolnictwo.
-  Cf.O WYWOZOWE ÓD PSZENTCT weszło w ż y ­

cie z dnifciu 20 bm. (Dz. U. Nr. 6. — 1926 r. poz. 34) ~a- 
na zasadzie rozporządzenia Ministrów; Skarbu. Przu- 
mysłu i Handlu oraz Rolnictwa i E>óbi PańsrorowycŁ 
Stawki, teiną wynosi 15 zł. od 10C kg. pszenicy (246 poz. 
taryf" ceinej;

— REGLAMENTACJA HANDLU ZBOŻEM- Pokfca po- 
Etyka zbożowa ograniczając w imię interesu spożywców wy­
wóz arry&aiów produkcji rointazej, nk, troszczyła się o zabez- 
nieczaflie celowego zużytkowania ł przetworów produktów 
rolniczych. W rezultacie tego ceny zboża w ziarnie byty nfa- 
sze o 50 proc. w Polsce, niż na rynkach światowych. Zaś ce­
ny ciiebi. byty eryższ^, Dzudejsz-a polityka opłat wywozo­
wi cb od pszenicy 1 zakazn wywoei owsa zmienza tak samo 
do obniżenia cen surowców 1 pozostawia pośrednika 1 prze­
twórcę w spokoju. Zapomina tlę o tern, że takie, rozporzą­
dzeni puddirają egi-ystuncję rołmctwa, któie dziś wkracza 
w star ruiny. Jeżeli 70 proc, tudności wiejskiej zdobywa stę 
w chwilach kryzysu na oszczędno ^ w spożycia, te możnr 
wymacać takiej s-onef oszczęonośc* w soozyciu od 30 proc, 
ludności mśejskiel. Ograniczenie konsomcf pszenicy zagra- 
nfczm, wzmogłoby konsnmeję żyta 1 wpłynęło na poprawę 
sytuacji w rdnictwfu. Należy pamiętać w r. ub. imprrtc, 
w ano Źy6 tys. tom mąKl pszennej za 150 miij. zł

Emigracja.
DALSZE SZCZEGuŁY O LMIGRACJI ^OLEKICH 

ROBOTNIKÓW DO NIEMIEC.
M arszawa. 21,1. (PAT.) Przez wynianę w tw  dn. 19 

stycznia 1926 r. między pelnrjruonikiem rząot polskiago 
dr. Prądzyńskju a pełnomtcaiikieu.i niemieckim dr. Eri­
chem Żeohiinem został potw‘erdzony twotokól z dn. 12 
ai.ycrp.ia br., podpisany w Berlinie z polskiej strony przez 
dyrektora urzędi1 imigracymego p Gawrońskiego i % nie 
trriecklej Btrony rj^cz naczelnika departamentu mtołsmr- 
stwa pracy p. dr. Weygarta, dotycząc, prowizoirycznego 
prpezuimienia na roli 192b ro do udających się do Nie­
miec po pracę polskich sezonowych robotników rolnych 
protokól powyższy został sporządzony po żmudnych, 
prawie roik trwających rokowaniach fctoro jesecze do 
ootateccnegt, zawarcia układu nie doprowadziły. , Wy- 
znafezsęńw terminu rozmoczędi ruchu wychodźczego z 
Polski na roboł" sezonowe roto. do Niemiec, które nie 
pozwoliło oa definitywne orogutowainift sprawy wychodź-

Spraw? kupieckie.
— WARANIE WALUTY A OBRONY W HANDLU- W

Pdisue mamy wciąż nużą rozpiętość wahań kursów zagra- 
mcznyc b walut, oo źle wpływ" na stan żyda gospo^arc?,, go 
w kraju, guyż bsudzo dużo towarów w Polsce fabrykanci kal­
kulują j sprzedoj* w dolarach. W tych warunkach 'ia*.oel mu­
si gię ogianiczyć do bardzo skromryct rozmiarów, gdyż wo­
bec dużyeł, Vahaó naszej waluty, kupcy nie mogą ryzykować 
przy zakupnie- Ostatnio podczas zwyżki walut, wtou kapcónl 
porobiiłc znaczne zakupy w Łodzi, w następstwie czego po­
nieśli duże straty. Kupcy są teraz ostrożni, wstrzymują stę 
x  j n  w*v-niai..', czekaiq tu zrównoważenie stosunków -rau­
towych. Autor obwinia Bank Pol siki o prowadzenie zte> pc. 
lityki walutowej. Zręczna 1 eia jtyczna polityka wydziału ds. 
wtfczowego w B. F, mogłaby się przyczynić do 
rozpiętość' jraoań kursów wali t.

Giełda pteaięśna.
POZAGIELDf WE NOTOWANIA JOLARA.

Warszawa, 21 stycznia 1926 r.
W W arszaw ie  u godz. 9 — zl 7.50—7.55, g. 11 —i 

zł '<.t7Va, g. 12 — za 7 48, g, 12.45 — zł 7.55, g. 14 30 — 
zł 7,60, u 17 — zł 7.60 -Y.62V2, w Lodzi 7.50, w K ra­
kowie 7.45—7.50, we Lw ow ie 7.52, w W iln ie  g 14
— zł 7.45.

WALUTY.
Tranzukcje Sorzehasi Kupno 

Doi St. Zjedn. 7,80 7,32 " 7,28
DEWIZY.

Loiary Stanów Zjed. ......................................  7.28
Floreny holenderskie  ...................  292.92
Franki belgijskie  ...........................  —
Franki francuskie .  ..............................................  27.43
Frank; szwajcarskie . . . . . . . . . . . . . .  140.80
Fanty angieiskk . . . . . . . . . . . . . . .  35.41
Korony a u s tr ia c k ie ......................................  102.50
Korony czesk ie ......................   21.56

Ostatni kurs dolara-
Warszawa. 22. 1., godz. 10 rano. — Dolar 7,60 zł.

— Tendencja utrzymana.

OleMa towarowa.
BYDŁO i MIĘSO 

Gr adzi jidz, 21. 1 Na rynku bydlęcym pucono przy 
tendencji zr iźkowei za 100 kg woły tuczom I kl 70—80, 
Ii kl 56—60. III ki 40—50, świnie tuczone i  kl. 3 cetna- 
rowe 150—160, II kl. 130—14C, III kii 120—124, owce 
|  kl 60, II 53, 111 kl. 40.

ZIEMIOPŁODY.
Gdańsk, 21. 1. (U.) Żyto 8.5C, jęczmisn oask 8.S

I -  8.50, zwyczajny 8.50—9.75. otręby źytu'e 5.25, pszenne 
grube 6.50—7.00 bób 10Vs. Przywieziono w dniu dzisiej, 
szym z Polski ao GdańsKa pszenicy 85 ton źyia ".70, jęcz- 

; mienia 129. nwsr 45, grochow 50 ton. Z powodu wejścia 
w życie zarządzenia, sprowadzającego opłaty na pszenicę 
giełda pszenicy i owsa nienotowała.

G rudziądz, 21. 1. Na rynku’zbożowem irzy tenden­
cji utrzymanej, ioco magarmy Grudziądz, płacono: żyto 

| 18.50—20.50, pszenicę 82.00- 3^.50, jęczmień zimowy 19.50 
—21.50, jęczmień na paszę 17—18, browarowy 21,50— 
24.00, owies 20.00—2 1 .50 , groch polny 25.00— 27.50, groch 
Yictoria 36—39, łubin żółiy 12—14. łubin niebieski 14—16,

| koniczyna żółta 52—55, biała 180—240, czerwona 160—190, 
A szwedzka 170—130.



1•4_ H E  O S  P O M O R S K I 23-go .ns^i ' W 2 b  fe

t ' o  s ^ |% |  w  t e a t r z e  ?

Poniedziałek: ------------*?*■'■

Wtorek:

Środa: ---- -----

uzwarićk: — ---------

Piątek:' ----------

Sobota: „IWarjaL Stuart*'

Niedziela: pop: „Naszi, ionasfl'*
wiecz: „Ma /ja Stuart'

C o  ^ r a j ą  dksii] o  k i n a c h  ? :

/ąpolto: „Arena zmysłów**

. Orzeł: „Demon —orze"

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ, piątek, 22 rtyCziiia 1926 (. 

K A L E ftD flR Z  Piątek 22-go stycznia Wincentego m. 
Sobota 23 Jana j&łm. 
Wscnód słońei 7 53 zachód ld 25 
Wschód r> LQży«a 12 29 zaehóu 8 S

—** BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T C. L. W uRUDZD 
DZU, jest otwarta:

W śródmieściu: w muzeom GAa, Lipowa nr. łs i ptr.). 
-oddennic — z; ujyiątk5em niedziel i świąt — od godziny firCS 
io ł-mej wieczorem. Dla dzieci w środy 1 suooiy od go­
dziny 4-tej do 5-iej popołudniu.

na ChetmMskiem Przed,aiescm: w kaiiceiarH parafialnej 
(ulica, Pvdgoska nr 10): w poniedziałki i i^swartki, od
godziny 4-te| do ó-rej popołudniu.

W olałem larpme: w kancda/fi parafialnej w i k~iztu, 
i święta, po nabożeństwie.

—** MUZEUM luBea Lipowa nr. 28) fes* otwarte w środy 
r sc ootj, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w nLsdzleie i 

od godziny 11-tęj do 1-ej w połudidt.
*

— kfOCNE DYŻURY APiEK. 0© 17-go do Z3-g» sty­
cznia ap*ełca „Pod Łapałem ", Główny Ryuck 20, tfałekm 142. 

; .* .. 
ZABAWA, KTÓREJ CAŁY DOCHÓD IDZIE NA RZECZ 

BEZROBOTNYCH. 
Do redakqf „Głocu Pounorsfcieago" wpłynęło naatę-

pojące pasmo: v
Powołują; idę na teJefotnciSną maanowę z W. Paleni, 

uprzejmie komunikujemy, ze urzi.dmoy naszej £nns, 
przy współudziale Dyrekcji, urządzają w Uran 30 bm 
w iran p. Migodzióskiego Wieczorek Iowa. .ii, z kt&- 

czysty dochód przeznaczony jest dla Zwiąirfcu bez^ 
robotnych Pracowników umysłoa/ych iM.

*  :
Tyle lAsmo ftriny PePeOe; my z© swej strony po­

chwalamy te szlachetne zamiary uważając, żc wszelkie 
irme instytucje urządzające zabawy karnawałowe po­
winny deklarować przynajmniej 5D proc. na ter: sam cel.

Redakcja „Głos j  F ooOorsfciago", Komitet E.ezrobot- 
nyuh 1 Komitet Obywatelski Pomocy bezrobotnym, &* 
czele którego stoi p. dyr Demecki, składa na te i drc 
dze pp. Urzędnikom firny PePeOe podziękowanie

Jednocześnie w.interesie bezrobotnych pracowników 
umysłowych, dte lktorycii przeznacza sie cały dochód z 

| wieczorku, zwracamy sie na tej drodze z gorąca prośbą 
Io Magistiatu, aby takowy zwolnił z podątk, ^yźel 
wspomnianą imprezę zabawową, gdyż w *en sposób 
zwiększą się zyski przeznaczone dla bezrobotnych.

; - -   r  -r.. ... '
—** TEATR MIEJSKI. Dziś w piątek teatr zamkohjty.
W sobota premiera historycznego dramatu, największego 

poety polskiego „unusza Słowackiego p. t :  MARJA STUART**. 
Potężne to dzieło, pełne poezji, otrzymało Pa naszej scenie 
bogatą szatę dekoracyjną oraz wspasPalt,, stjlowe kostiumy- 
Główną rolę nieszczęśliwej królowej szkockiej, kteować bę- 
tóu p. Szczęsna Wlęsławsira, obok niej wystąpią pp. Głogow­
ska, Dąbrów -ki, Szaf-aftski, Cybtri-ki, Kamińsk,. Mergri. Sd- 

■ "bor t hmi.
W niedziele popołudniu, o' godzinie 4-łei, świetńa farsa- 

amerykańska „NASZA ŻONUSIA", którą na tutejszej srwtie 
sdol yła sobie rekordowe powodzenie. MTaczorem ,MARJA 
STUART". , - '■

W poniedziałek teati zamknięty.
.We wtorek „MARJA STUART" , *

★ .
-•** EOZAMINA URZĘDNIKÓW. Rozporządzeniem Rady 

Ministrów *ennin składania trrzez tirzędnków egzaminu, nie­
zbędnego do stabilizowania, ustalony poprzednio łfa 21 Piź- 
feiernlka 1925 roku, przesunięty został do dnia 31 ko marca 
1926 roku.

—*1 ROCZNICA STASZICA W SZKOŁACH- Z okazji set­
nej rocznicy zgonu Stani sław- Staszic1, we Wszystkich szko­
łach odbywać sie będą w okresie od 20 stycznia do 20 lutego, 
specjalne wykłady w gadzinach nauki 1 istorji i fezyka połsktft.

N A  LU5pY I;
Do nąizych abonentów pocztowych.

Przypominałby, że tylko do 2S bm. zbierają listowi przed­
płatę na „Glos Pomorski", na miesŃ- luty.

Ustowy o prenumeratę ttporoWĆ si< nie będzfe, ba me- 
ma obowiązku tego uczynic, więc nąleży mu pieniądze wrę­
czyć I zażądać aoy zapisał to do swej książeczki I następne­
go dnia dostarrzy? kwft, że pieniądze ra  poczcie zestały wpła-

co e. Kto dio 2S-go bm. przedpłaty nie odnowi gazety W lu­
tym nie otrzyma 

Zwratamy uwagę, że pcwj-feze przepisy ooc rtązują na jfv 
szarze całe* Foiskl, gdzie „ulrs PomorsKł  i zamawiać można 
u wszystkich Estonoszów i n; wszystkie,, pjszb cł*

Kaioba Pucka osirtbodziła &< • j z lodów.
Umożliwiło to  ludow m ia wągla na polskie statki

Gdynia, 22. 1. (A. W.) Częs< km; ouwiż spo^o łowała, | waihi na statki polskiego węgffl, 
żfc catoka Pucka oswobodziła się z ludów. Prace prz ĵ lado-j dobę a* 3 zmiany.

prowadzone są p* sse ca?p

K atastrofą siaiihiocŁiodowm pod Chełmnem.
o la n  o fiar  wypadku fost |jr«fzny

<Jr„dzi«,dz. z2 śtycztóa.
Ma szosie, wiodącej % Chełmna do Usewa, wydarzyła się 

onegdaj katastrofa samochodowa, której ofiarą padli właściciel 
majątku, Wojnowski i szofer Sulkowski. Skutkiem defektu

rfisa<38 io iOwx, gfęboktego o_ t ew motorze,7 iraii ĵchód 
metry. ■

r^arai-erowie dozi ałi rgwic lenta klatek pierstewy d  I po- 
aidania żeber. Stan icż jest beznadziejny.

AKcjs pomooy Tornnk dla bezrobotnych.
Toruń, 21. 1- PAT. W dnłu wczorajszym odbyło się 

bworze Artusj w orane. z inicjatywy prezydenta miasta p. 
Bolta 1 przewodniCŁacogo rady miejskie, p. A rtczaka zebioiiie 
obvwa+eli m. Torunia, mające na celu naradzanie się nad spe 
s,"V,ama przyjścia z pomocą bezrobotny „u W zebraniu rem 
wzięli udział przedstawić* nie władz Trądowych j samorząoc 
wych a m. *ri. jako i rzeostawiciei p wotęwoay potiKM̂ kfe 
p. radca Steiatski, pie^cs Sądu Apelacyjnego p. Rnszozyń^kł, 
dowódca O. K. gen dyw. Hubie-chta, starosta kratowy p. dk. 
W/bictó, Komendant wojewódzkiego ,oki ęgu pollen p, i,«p. 
Wtefenirski, marszałek sejmiku powiatowego p- dr. DandeHr

i imd. W wyniku dyskusji uchwalono wezwać wszystkich 
oDywarell miasta Torunk do dobrowomegc opodatkowaiOa stę 
na rzecz be^obomj-csh, a poiałem zaproponowano pobieranie 
ąopiaty do bEetów lonw. ych po 1C groszy, teatralnych po 20 
groszy Waz do rachunków w hotelach, ,< stauracjacu | kar 
wiajuiac-.. w wysokości 5 procent wzgipdnie 10 procemt (po 
północy). Dla wprowadŁeniu .1101, zamierza w życu wyło. 
nimro specjalny knmitet, którego zadaniem będzie pozatem tt- 
dzielanie doraźnych zapomór dla bezrobotnych 1 uruchomieni* 
warsztatów pracy.

Ludność Kielc pod j;rozą śmierci.
5T ujem nim y m orderca postanow ił zabić

Ludność Kielc oa dłuższego czasu żyic  pod leroreru 
tejcnmiczego człowieka, który, jak mówią, poiprzydągl 
sobie zamordować najnuniea 30 osóit i stopniowe swój 
zbrodniczy plan wprowadza w życie. W ostatnicl. cza­
sach popełniono tam 5 zamachów rewolwerowych fta ! 
przechodniów. Wedłi.g zaznania potraniionych, ‘wszyst- : 
kie strzały były dane z tyłu. Śledztwo ustaliło, żt *

30 usób. — Dokonał j i«  5 zan. J idw .
wszystkie osoby postrzelone oyły z rewo.weru tnałego 
kalfin a Zauiach na spokojiiyd obywateli wytrącił 
Kielce z równowagi i wzbud,r.iił wśród luA-pości oopłoch 
Istnieje przypuszczenie, ż”, się rJŁa do czynienia z wzło- 
wieki3m umysłowo chorym. Policja wyznaczyła 500 zł. 
nagrody za przychwycenie, względnie wskazanie tajem­
niczego indywidjuir

Czyżby mistyfikacja wydawniczo-konkurencylna ?
{M. O. K. iu d n tj kartki ani lid u  n ie  ogłaszała. — PsaŁa z nazwiskiem  „W itoszyifiska* 
n ie  pracnja i n ie  pracaw&ia w B ib ljotece Dział W yborowych- — Uspokojenia oyinjl 

publicznej.
. Grudziądz, 22 stycznia.

W ZwfązJru ze aia«ą prawą ponfiędŁS N. O. K. w Pozna- 
om a BtWjoteką Dzieł Wystawowych w Warszawie, ta ostat­
nią ^yslaJą obecnie do prasy wyjaśirienle, któr*g« treść po- 
u r r  -przyączajns:

Pd wyjściu kora Id Rygler - Nalkawskłej p. t. Małżeń­
stwo", Narodów Orgauuacja Kabłei w 3aztuntp ogłosiła w 
, Kurjeize Poznańskim" protest przeciw tej k^tażc. nk. ąwre- 
dwSty sR jednak wcale, Jak to jsło^łt w dizdennikach, oo 
wydawnictwa ,3iWjoteki Dzieł Wyborowych". 

PozostawELiiiy 1 m glos bes udyowiedji 
W iaJdś czas potem otrzymaliśmy list od przewodr?arą- 

crT*. 0. Y. z tem, iż N. O. IC otrzymała kajtkę z fiTuią na­
szego wydawnictwu pełną btwektyw, podpisaną przez jaamś 
J, K. Witoszyńską. \ ? f. A

Natyahmia -1 > ysfafi8my Bst z ^yiaśolemcm, A żadnej 
kartki podobny tde t^yrfano z ttai=zęj redakefi czy admtó 
stracji i że żaona niiba tego nazwiska nię jeai u nos zajęta- 
Żwraoająv uwagę na czyjąś szkodliwą z<ośli\vość 1 anoulmu.- 
.»ość prosEiśmy o przyłankt kartki, i by . dojść z pjstna, kto 
mógł popełnić tego rodzaju nadużycie i prowokację.

W jakiś cz»s pi tem zjawiła się u. Gros.nunówta . człon­
kini Zarządu N. O. K. z Poznania, która ńfe wrypnsaczająo 
kartki z ręki, zapoznała nas z iej tt iścłą.

Żadną miarą nie chciała nam Jednak Jej użyczyć m&i.',, 
iż tłmnaczyiiśray kunicozncść porównania pisma z pismem 
wszystkich wspólpr^owwnikótJ, aby wyśledzić sprawcę, triery, 
wającrgo się pud nieżńanfejn nazwisferab.

Zapewmaliśidy ją przytem po rą^ drugi, że z urifce » 
dobnej treści n#o wspólnego nie mami zarówno ze waględfe 
na naaŁc pn^ekomamę usobtsie tako też ze względu aa i_ b 4  
dz-ałalność wydawniczą

l  a r  s^tnem uwaLaliany. że w ntyś Jemotttaruscr WZSU. 
dów etycznych sprawę powyższego falsyfikatu uznają Taub 
z N. O- K. za załatwioną.

iymczasetn z najwyższem zdumieniem dowiadujemy się 
że pomimo naszych wyjaśnień rozpowszechniana jest treść po­
wyższej l-artrt, czyniąc nam tem samem wielką krzywdę mo- 
rałtK

Poza laskawem zużytkowaniem luszego w  Sza­
nowny Pan Ktdaktor ^ecnce ponadto umieścić, w swerr po* 
tas*tman piśmie kategoryczne stwic dzenie, iż wydawnictwo 
.tSibłjoteka Dziel Wyborowych'* tiemr nic wisuoUegc z tr- 

fayjnanowąną treścią kartki, że w tej mierze Przeprow adziło  
dokładne śledztwo wśród wspó-^jracownfKÓ"', że żadnej osob- 
tego nazwiska wśród zespoli w^spółpraewwników niema i 
nigdy nie było.

Równocześnie N. O. K. w Pauianhi ogłosiła również b>- 
muniiKat żc kartk- o deandaHecpej ueśd i z podni&en -WKo 
szyftska" nigdzie do prasy nie podawete

Wooeo ego zachodzi przypuszczenie, że tak NL O. K. 
jak i Bibiłuteka Dzieł Wyborowyd: padły oferc mistyfikacj 
wyL^wnk-rc - komkmencyjnej.

Obecny słau rzeczy, po dofclaónyun ż obn stron wyjaś- 
Pie5 iach, jest dia BiMjotekl IMeł Wyborowych pełną róba- 

* bittacją, wobec opinii pubiicznoj

go, cu m? bliskiego zaznajomietm, m^Weży szkolnej % żydem 
dz.ałauiOsdą I pracami wieikiego obywatela ora* celem ucz­
czona jego zSiAug.

- -*=* WYSZKOLENIE SZOfFROW. Wobec stwierdzone­
go prŁy efcza-ntoadi szoferem nśedość wysokiego po^omu Kan­
dydatów t*go zawodu, jjoa względum widcsztalcenia mcho­
wego, Ministerstwo '^j-mań Religijnych i Oświecania Public.' - 
neso wystosowało okólna, do szkół szofersklch, w którym; 
ustanowiło minimalny program wyszkolenia. Program ten 
obejmuje 50 godzir teorf samochadowej. JO godzir praktyki 
montażowej oraz 12 jazd na ogólną odległość *.50 ldm. Do szkól 
kierowców samochodowych przyjmowań! Uędą tyikc es kandy­
daci, którzy 'uosiadują 6-mieslęczną praktykę ślusarska

—•* POZWOLENir NA BRON 1 KArTY ŁOWIECKIE.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zezwoliło na prolongowa- 
nie pozwoleń, na broń i karty lo»rieck!e na rok 1926, na tych 
samych Mankietach pizez umieszczenie oapowieomej aduo aoS, 
przedłużającej ważneść tych kan. OMaty .tempiowi pozo­
stają w tej same! wysokości*, przestaje sii. tylkc, pobierać o- 
płatę 50 gr za Mankiet,

, —*• NOWE POŁĄCZENIA T ri EGRAilCZNF I TELE­
FONICZNE. W urzędach I oertowychi Łókacze i Ożuzbity *e, 
pńwiaf Horochów i w agencjach pocztowych: Świnduchy, pow. 
horoohów, Pęomfpw, powiat Tnrek Czam ko,yow iat Łuck 
i Korytnica, powiat Włodzimierz Wołyńskr;, zaprowadzono 
służb* te.egraftam» I ^'efonlcirą.

—** INSPEKCJA POLICE POLITYCZNEJ NA POMORZkJ. 
Jak się dowiadujemy, przybył w yomoHialek dnia Ib bw do 
Torunia, szef ocJicf politycznej KłpUtei, p. Swoiloei,, w celu 
zbadania dztahdnośd i siosttnkóv panujących w pomorsk‘ei 
poln ii ooiityczne*

Inspekcją stwierdziła, że pomorska noHcia polityczna scof 
sa wysoKośa swego zadania, co wyi.^tto ac w ndzMo.*" 
pmaawały Jderowuictwu ! personelowi tych urudów

—** GENERALNA DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW 
wytfe ie nowy spis urzędów i rgeu' B pocztowych, teltgilfcr- 
nycł i te)ef<*ncznych, pzynnycfc ua ob=>jarzc Rzeczypospolitej 
Po'skf»j, oraz staefl kołrkwjca, upoważutorych do w ynijar 
telegramów. Spis zawiera opróca alfabetycznego zestawieni a 
nazw, urzędów i agencji oraz stacr kolejowych także określ*. 
Ma z  libresu działania poszczególnych urzędów i agencji w dzia­
le pocztowym, telegraficznym i telefonicznym, połąozenk. po­
cztów* potoćjnie geoeraificzi.. urzędów j icit rrzyna-^żność 
administracyjną. W dr daton do spisu umieszczono: wyka- 
okręgów aćmimrtracę^opoaztowjch ‘ podział admintstracyj- 
by Rzt* ̂ /pospolitej dolskiej na Woiewództwa i powiaty % wy 
szcz.*góini„*rie-n ich powierzchni i lndnoścL Nowy sp's ukaże 
się w druku 1 lutego br. Uprasza się władze, nrzędj i osob1;' 
mte.-eotrwane c jak najrychlejsze podanie Generalu*j Dyrekd 
POart i Telegrafów zappt,7“ibowama niezbędnej Ejści egzem­
plarzy tego podręcznika. Cenę za jeden egzemplarz spłsr 
podia ss e we właściwym ozrsfe, w; każdym razie nie prze­
krocz” kwoty 3 złotych.
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—** DE LEGRAM” T, C. L LHtycfcczasowe nakład) tra­

dycyjnych telegramów TCL, jzywanę z okaij" wszelkich tt- 
roczystośd rodzinnych, są już na wyczerpaniu. Nowy nakład 
tychże, pow, ;ki zony świeżo opracowańetni ugorami l ana Ta- 
tnii, Hmewicąa I Sranych, wyszedł już z druku. Zarząd główny 
Towarzystwa O-yteiii Ludowych w Poznaniu poleca je łaska­
wej pamięć! Czcigodnego Obywatelstwa. Ceru pojedynczego 
egzemplarza uczyni 35 groszy.

Składy główne: Biuro Centralne TCL. w Poznaniu, pi. 
Wolności 18, Sekretarjai TCL, na Poniurzc w GmJziądzu, uł 
Lipowa 28, Sekretariat TCL. na Śląsro w Król. Hucie, ulica 
Głowackiego 5.

Sprzeda detaliczna w składach papieru.
Czytamki Bernadrikiew.aza rogato ilustrowane — jako 

dalszy ciąg elementarza tegoż autora. Oprócz tego przewodnik 
inerto .y: ty jo nauki czytania i Pisana — na podstawie e- 
L-ment^za 1 eodora BernadzJLiowieza ma na sprzedaż Tow. 
Czytelni Ludówjch w Poznaniu, Plac Wolności 18.

—** komunikat. 3arzą<_ Akademickiego Koła Pomorzan 
w warsi-awio na żebranin dnia 18 1. br w imieniu członków 
Walnego Zgi aul„dzenia, wzywa tych panów studentów Uni. 
s rersytetj Poznańskiego, którzy wystąpili w odezwie prze­
ciwko rezolucji Walnego zgromadzenia (w ^prawie kol. prue- 
sa StanisL, wa Nowara, w grudniu 192a) do odwołania mniej­
szego w terminie dwutygodniowym, w przeciwnym ,azie skie­
rujemy sprawę na drogę sądową.
(—) Henryk Bartkiewicz, (—) Alfons Łazarewicz

wiceprezes sekretarz
(—) Alfons ZlętarSki, sharbnik

—** WCZORAJriZt PRZEDSTAWIENIE „CARMEN" 
Przyjęła nasza publiczność powtórnie z entuzjazmem. Pani 
Halina Czarlińska otrzymała dwa olbrzymie kosze kwiatów, 
a doskonały śpiew pani A. Lanicz i jej subtelna gra Pyły 
Przedmiotem brarzli *rych owacyj (szczególnie w akcie trzc- 
chn). Wszyscy sonści i balet, stanęli na wysokości zadania • 
‘•Wiłami jedynie zawodziły chóry. Na jedną tvlkc rzecz chde- 
dbyśiny zwrócić baczniejszą uwagę. Otóż miły nam zresztą 
— zespół operowo-operetkowy, L ak tu je od pewnego czaru 
'"'stępy swoje w Grudziądzu, z pewnem lekceważeniem 1 
"jcsrarcmnosdą. Dotyczy to przecz wszystkie. ,i ci.órów i sta­
tystów o® oz dekoracji. Oprócz tego wczoraj rap, P. Lubicz 
śpiewała dwie role: Micaelę i Frasąuitę. Pomijając już to, że

tar* Jest dla prlnradonmy operowej niedopuszczalny, przy­
puszczać można, źe z pewnością w Toruniu lpb Bydgoszczy 
do tegoby nie doszio. Dlaczego więc tiruaziądz jest „uszczę- 
Sfwlony" takibui traktowaniem „per noga"? Co do dekora- 
cyj. to cuda m  „Madame Bntterfly", straciła i omrmo wy 
słłków parni Luibicz ! p. Laskowskiego — bardzo wiele, na 
*wej ^ęfenośtJ I uroku, właśnie skutkiem braków pod tym 
Względem.

Akt drugi np. nie był wcale mflyłu pokoikiem rttałtńk.ęj 
..Pani chryzantem", ale poprostu budą. Podobnież było z 
Wczorajszą „Carmen". Możeby więc kierownictwo zespołu 
bPeretkowo-operowego, zteJiciało na in zys^łość znaczyć swou 
> występy u nas, '..lęLszą 'starannością 1 troską o chóry, m- 
chtawanU się statystów 1 dekoracje.

—•* POPIS UCZNIÓW I UCZENNIC TOWARZYSTWA 
‘ 'uNIUSZKl, udbędŁl się w soboię o godzinie 7,30 wlcczo- 
Tui w ff*% rtemazw,. insLccgo. Nie wątpimy, ze społe­
czeństwu zrtchcc się wznitoresować wy .tikami pracy n-Ł-.fj 
młodzieży w Instytucie muzycznym MonfaszL* i Uczuto yrzy» 
będzie ua popis.

—** PRZYPOMINAMY dzisiejsze waloe zebranie Koła 
Przyjaciół Harcerzy, które odbędzie się o gudzuiie G-tej wie­
czorem, w ani! gimnazjum matematyczno - przyrodniczego.

—** 50 PROC, NA BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. Towarzystwo Urzędników Skarbowych, u- 
rządza w sobotę wtoczorum w wiasnem kasyna przy rilcy 
Lipowej wieczór maskowy, z którego 50 procent dochodu 
netto, przęnacza na „Tanią kuchnię" dfe beznubotnycli pra­
cowników umyuowycu.

-* *  ARESZTOWANIA I DONIESIENIA. w  "jAatntóh 
dniach przytrzymała tutejsza policja 2 osoby celerh odstawie 
nia do domu poprawy w -Zwojnicach i 1 za nielegalne przeki<» 
ozenie granicy polsko - niemieckiej. Doniesień o przekrocze­
niu przepisów policyjno - administracyjnych spisano 5.

RUCH TOWARZYSTW
—(rt) Zarząd Tow, Spuft. „Olynwla** wzywa wszjstrtch 

czWków o przybycie na walne icczne zgromadzenie, ma- 
focu sie odbyć w piątek, dnia 22 bm. o godzinie 7.30 w lokalu 
zebrań hotel Kellas, z nasrępMącym porządkiem obrad: 1. Za- 
"aienie, i. wybór marszałka, 3. odczytanie protokółu z o- 
statnltgo walnego zgromadzenia, 4. sprawozdanie Zarządu,
. 'sprawozdanie komisji 'ewłzr jnel, 6. udzielenie absolutor- 

i®n, 7. wybór nowego Zarządu, 8. wolne głosy i wnłosud 
9, zamknięcie.

W razie niestawienia się o godzinie 7.3u kompletu, prze-

ZnMezienio tajnej świątyni Izypysa.
Arsheeleyiczne sei.bacje>

Rok 192b rozpoczął się pod zadkiem doniosłych odkryć 
mtcŁiCologlcznych. Obecnie tonoszą z Kairu o odkrywa, które 
pouobno ma zaćmić słynne wykopaliska z Luksoru. Chodzi tutaj 
o „dŁdlezlenie tajemnej świątyni boga Amtorcf, i izyrysa, poszu- 
'fiwauej napróżno od setek la t ChwaiP tego sukcesu nauiso 
w ego przypada w udziale dwom archeologom: Holendrowi
Henrykowi Franfortowi i Anglikowi drowi Hallowi.

Na dwa lata przca wojną pewna Angielka, która z poleeu 
ni„ królewskiego kollegjum przybyła do Sciptn, miała podobno 
odnaleźć miejsce, na którem, wedle wskazówek greckich nisto- 
ryucw, miała się znajdować wie&.i świątynia boga śnrib.d, 
Ozyrysa. Rozpoczęto prace, które jednak wskutek działań 
wojennych musiały być przerwane. Dopiero w roku 1919 pod­
jęto znowu prace odkrywcze i obecnie osiągnięte już poważ­
ne rezultaty.

Dr. Hall przybył prred kilku oniuni oo Londynu celem zło­
żem. ra,xirtu o wynikach swych poszukiwań. Udało Się tedy 
już częściowo odnaleźć ua pół zasypane, świątynię. Ten chram 
Ozyrysa znajduje dię na pras tyni na 40 stóp głęboko pod zie­
mią, niedaleko od iego miejsca, gdzi© niegdyś wznosił się gro­
bowiec wiaocy Egiptu, Seti I.

Intonujący gtrach zbudowany jest z szarych i czerwo­
nych bloków £: an iw rw t i otoczony kaj,aie?.i głębuinui na 
sześć stóp. Ukryte źródło, oddalone o VTka kilometrów od

świątyni, dostarczało wody do tego ka* tfu Przer tę sztuczną
rzekę, otaczającą świątynię, nie przerzucono żadno&. mostu. 
Zdaia się, że kanał ten zbudowano w tym celu, aby świątyni, 
uczynić niedostępną. Kto ohdai się dostać do świą.yul, musiał 
jechać łódką. Bloki granitowe zewnętrzne odznaczają się pio- 
stołą. Pozbawione są ozdób i i laskorzel b Tem za to wspa 
niałej przedstawia się rmętrz^ świątyni W długim kor oa- 
rzu, wśrto lasu kołatań wtoaąw ch do centrtan świątyni, znaj­
duje się posąg Ozyrys.. prawdziwe anr,«izieło egipskiej sztu­
ki rzeźbiarskiej.

Inżynier f a ton, kto®, jojt współuczestnikiem wyprawy, 
sfotogralował cały szereg statuetek f wspaniałych płaskorzeźb 
Na jednej z takich płaskorzeźb widzto.y krota Menetapba 
prznosiwego ofiary bóstwu śmierci, Ozyrysowi. Irr4ę tego 
króla Menctapua j>uwtam się niej3d:.okrotnie w odcytrowa- 
nycn dotychczas napisach podziemnej świątyni. Widocznie 
monarcha ten polecił rzeźbić te posągi i przyczynił się w znacz* 
nej mierzi. 4o ozoooLmia świątyni. Zdaniem ara Halla świą­
tynię Ozyrysa Windował poprzedni1 Menatapha. Seti.

Dr. >IaH podejmuje obecnie w Loncyme kroki, celem zdo­
bycia odpowlotmich środków pieniężnych, potrzebn. ch do dai- 
szego prowadzenia prac. W^dobydr skarbu z podziemnej 
świątyni połączone jest z wiekiem! wyc ^tkami. Aazdy ty- 
azień robót V, tsrfnie 1 HO0 fnntów szterltneńw.

widzianego statutem, odbędzie się pół godziny później zebra­
nie prawomocne bez wzglęon na ilość członków. (3490) 

Z a r z ą d :
(—) Awlro*, prrzes. (—) Lewandowski, sekretarz.

—(rt) Zebranie Zarządu N. O. K, odbędzie się d.d? 22-go 
stycznia br., w piątek, o godzinie 4 popołudniu, Młyńska 27, 
na które uprzejmie z a p r a s (5497) 

PrzewcMici o,. Oddziału Nar Organ- Kobiet.
—(rt) Zawiadomienie. Poseł Sokolnicka z Poznania wy­

głosi w ponieoziaienc, dnia 25 otyctjla o godzhttb 7 i pół wie­
czorem w sali Hotelu Warszawskiego, referat na temam „spo­
łeczeństwo nasze wobec zagadnlei. doby obecnej ‘ Na wie- 
czói ten dysRus/ń,, zapraszamy wszystkie nasze członkinie. 
5 ympatyczki i sympatyków prosząc, aby licznie przybyli I o- 
kazali zainteresowanie dEa osoby prelegentld naszego * ością 
Wstęp 50 gifeży. Po zakończeniu wspólna kawa. (54y8)

7,t Zarząd Narodowej Organizacji Komet;
(—) K. Piotkpyjka, un>ewodnf~zącav

—(rt) Konferencja poSePka Związku Lud. - Narodowego 
odbętzlt się dla członków j  sympa. itow w niedzielę, dnh 24 
bm. t  rodzinie 2-ej popołudniu w cali Hotelu Warszawskiego 
,d . J. I ybłekłego). Przemawiać będ-t PP. poslowte: dr Msu- 
jan Seyda: „Sprawy podtyczne", Wartalskł: „Sprawy gospo­
darcze" | Zebrowski- „Sprawy romlcw*. O liczny udział 
czhntó.,’ I sympatyków uprasza (3508)

Zarząd Zw. Lad. Nar, Kola Grudziądz.
—(rt) Zebranie i.onsty.ncytn- Towarzystwa Śptewn: 

Chór męski „ucho" w urndNąd^r odbędzie się w sobotę, dnia 
23 V; stycada br. w hotelu p. Keiiasa ul. Wybickiego o goda 
a-tnej a-toczo -eo ta kt^rt .ywttdcl, członków ł sympatia 
ków śpiew* mn-jM (55ló) - Zanąó-

Z Pomorza.
— SZUMIN, pow. starogardzki (Polowanie). Dnia II 

bm. odbyło się polowanie na terenie gi.it .iiym, dslerżawlo- 
iiyui przez p. Podkomorskiego ze Starogardu. Z 12 strzelb za 
bito 25 zajęcy. Na teranie tym* licząc poprzednio ubite sztuki, 
padły ogółem w ubiegłym Scstoiiie 42 kuropatwy, 34 Jraczk? i 
105 zajęcy.

Z całej PolskL
—* ŁÓDŹ. (Wybrańcy loStt). W drugi wrfeń ciągnienia i-ej 

klasy 12-el loterii państwowej, pacia główna wygrana w su­
mie 40 tysięcy złotych na nr. 34.222. Jedna ćwiartka tego losu 
^ostała nabyta przez pewnego robotnika w Chojnicach, druga 
przez wdowę po robotniku, która od pewnego czasu była bez 
pra«y, trzecia była własne VIą pewnego urzędnika wojskowe­
go w ŁodzŁ Czwartego wybrańca losu nte można było do­
tąd odnaleźć.

(Nowa ywllnj szkoła lotnicza). Znany w Połscs wy­
kładowca pilot p. Woyna, który założył cywilne szkoły lot 
nicze w Warszawie 1 Poznaniu, organizuje obecnie takąż szko­
łę w Łodzi. Szkoła ta będzie miała własne aparaty do lo­
tów ćwiczebnych oraz wysoko postawioną modelarnię. — 
Dążeniem Ligi Obrony Powietrznej Państwa jest postawie­
nie tej cźkoły na pierwssorz dnym poziomie. 1*0 |pl spo-

dzlewcją się, iż poza Polakami napłyną do szkoły uczuto 
wie k.ajow naduałtyckici., które s ió ł  lotniczych Me posia­
dają. Uruchomianie szkoły nastąpi w marcu.

—*LWÓW. (Zjazd nauczycleiskich szkół przemysłowych). 
Odbył się tutaj zjazd naraazicae* szkó przemysłowych, uzu­
pełniających z całego okręgu kuratorium lwowskiego nrzy u- 
dziale 16S delegatów. Po referacie i dłuższej dyskusji ncfawi. 
loiw, szereg re^olucyj, skierowanych do M-stwa Oświaty, w 
których zjazd domaga się szczegółowego rozporządzenia, ktć- 
reby w jasny sposób p zedstawiato prawa i obowiązki .ancty 
cłełl i wreszcie zwraca się do M-s^wa, aby postulaty prze... 
stay. «ane przez zjazd uważane były jako nagłe.

—* LWÓW. fnena zjazdu ino jaichistów w Poznaniu). 
.Kurjer Lwowski", omawiając zjeza monarohistóu ■ pols’.:ich w 
Poznaniu, oraz echa tego zjazar w prasie, jak również próby 
propagandy monarchlzmu śród ludu, pisze: „Chłop myśli ka. 
tegorjaml gospoda-sk ani i nie będzie się rozczulą! nad demo­
kracją, któn jedne sprawę załatwią 7 lat. dają* żer wszyst­
kim międzynarodówkom świata. Jeżeli uemokracjs chce po- 
zyckać duszę chłopa, musi być dobrą demoirracją i musi n- 
mi“ć gospodarować państw cm. a nie partaczyć L fusira ować"

—* WILNO (Pierwszy polski mufti w WIIM*). Wybrany 
większością głosów przedstawicieli parafii manometańsrid 
na stanowisko muftlegc kościoła mahoń.etańskicgo -jr Polsce, 
dr. SrynkiewicE, w najbliższym cziacie przyjechać ma do WBna, 
gdzie zamacza osiedlić się Dr, Szynkiewfc z mieszka obecnie 
w północnej dzielnicy Berlina (w Moaóicie) I macaje J 
językoznawstwem wschodni en.. Wobec togo, że reBgja ntabou 
metańska nie obarcza zbytnio swoich d.-chownycft pracą, di. 
Szynkiewicz wyraził gorące pragnh nie praeowi-.iia w ontweju 
sytede wileńskim, w charakterze docenta języKa. m M dew  
i tureckiego.

Zatarg księcia z ulicznikami.
ORYGINALNA FILANTROPJA.

W Rzymu- zmarł niedawno Ks»ąz~ Boranlcdll, zranj w ttaaej 
stolicy dziwak i oryginał.

Książe urządzał coćzięń na Corso spacery w powoŁe, 
zrjprzężot yn. szostl \ korab Za powozem drgnęli chiuaran., 
andrusy i gawronie, obrzucając księda wyzwiskami ! dowci­
pami niezawsze wyrwo® fletni Książę, letóry włidał gwara 
Pfecoimejską, nL^ńu iaŁzaront odcinał sh % koda głośno 
1 równie wytwornie. Styrane były w Rzymie ciągłe awantur, 
i zatargi księcia z dorożkarzami, których był Istnym postra­
chem. Pewnego razu ks, Bonnlcelli miał sprawę sadową o 
wym.efzemi policzka .koledze yo fachr”1.

Sędzia skazał księcia na zapłacenie poszkodowanemu 50 li. 
rów. Nic nie mówiąc, książę wyciąga nowy banknot luO-urowy 
z kie zen! i kładzie go na biurku przed sędzią.

— Nie mam reszty! — mówi sęuzią
— Fa ni en te (Me szkodzi!) — odpura flegmatyczułi ksią­

żę, podchodzi do obecnego w sali poszkodowanego * z zimną 
krwłe a ymtorza mu drugi policzek.

— Rachunek się zgadza! — rzecze ttialesiaiy>*nłe książę 
i wyor.odzi jpokoinie z sali sądowej.

DRUKARNIA POMORSKA. TOW AKC. GPUDZIĄD2
Cdpowiedzialny redaktor: Jerzy Kraszewski.

Zamówienie. Zamówienie.
Nłnłeiszem zamawiam wychodzący . r Grudziądze fi mzy w tygodniu „Głos 

P om orsk i"  na Luty 1926 roku su  2 ,8 6  z ł wraz z opłatami
pocztu wami, „Gioz** odbierać będę z noczty — prósz, dostarczyć pod poiiltszym 
“dresem:

i nazwisko     '    -■

^iejacowość: ulieu i ar.:

Nłnieiszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu « razy w tyoodora „O to s  
Pomorski*' na Luty 1926 roku ca  2 ,86  s ! wraz z opłatami 
pocztowemu „Głos'1 ddbierat będę z poozij — prosst dostarczyć pod poniższym 
adresem:
Imię i nazwisko: ...........................................      ■

Miejscowość:____ ________ _________ ulica i

K w it pocztowy*
Z ł _________________

przedpłaty na „Głos Pomorski14 za Luty I9z6 n.ku oóebrałer, 
*° siniej szem potwierdzam.

K w it pocztowy.
z i  — __________

tytułem przeuptety na „Glos Pomorski* za Lutj 1W6 roku odebrałem 
co ninłejszem potwierdzam. '■

dnia 1915. dnia m e .

podpiu: poapm:



m i n o  » A P O l Ł O « K l n ft
JBBT D i i i  le m a c y jn *  b « h m ć !

I r e n a  Z M y ś l ó w
Walka Sumy i HnroSni —• 8-miu aat_cL. — W roli giom nej
oluoemee pań: B ichnrua K ortem . ] j iJ ł ,  walk.
byków — pogromca byków i s*>rc niewieścich f*S517

O s t r z e ż e n i e ,
f*strzegamy wszystkich plotkarzy, którsy rozsie­

wają weści o likwidacji nasiej ftrmy lnu tynj podobne 
opowiadania. Oświadczamy, iż nie mieliśmy i nie mamy 
"■amii rn n&szel firmy likwidować i pozostaje takowa jak 
dotychczas najtatez-sm źródłem z iknpn dla obuwnik iw 
i siodlarzy. - Wszystkich, plotki rozsiewających o na­
szej firmie, pociągniemy do odpowiedzialności sądowej.
Skład skór surowych i garbowanych

EDWIN BALCEROWICZ i S*A
« B V D Z 1 Ą D Z  • M eiłA w icM  U

O b w i e s z c z e d i e .
Na podstawie art. 68 przepisów wykonawczych 

b usta* , o pompowaniu eg keey i m» * dnia 
1j . XI. 1699 r. (zbiór ustaw pnukich str. 546) 
rozpisuje ię ni ni J jazem pubiicauy ph targ

bufetu dębow ego, stofu dę­
bow ego -  rozkładanego, kre­
densu dębow ego

na piątek, dnia 29 stycznia br., o -oaz. 10 przeć 
południem w S o -o m , pned mieszkaniem l-r- 
Wiudjsiawa Maaeł”. [6tu7

Świecie, dnia 16 stycznia 1926 r.
(Jreęd tlkarbswy psdatkśw  

1 opłat •karbowych.

Przetarg dobrowolny.
Dni* .“W tyesnia rb., o godzinie 10 

przed południem, sprzedawać się 5- ue na mająt- 
kn Tnrzni** staeia kelejow* Dąbiniec, w drc- 
i m publietougo paalnrgE .™luiąey ływy I 
martwy inwentarz: 18 .•n. » rebocze, i

\m bi : kempietbych pó luerkaw , l »  
krów, 1U oitbk bydła m ledee.in* i 
wagp 4- bydła. 15764
Taranice, dnia 18 s® ,-cmaa 96 r, StkHSbSiir.

■ iSprzedaż z woiiei ręki:
m eble koszykow e, szafy, mate­
riały do obijania mebli, warszta­
ty I w szelk iego  gatunku narzę­
dzia stolarskie używane, trans­
m isje z kołami, m aszynę do pi­
sania, pras ę  do kopiowania, w *  
gę itp. Wiadomości udziela się od g. 12-13 
przy uL Wybickiego 89 I, n zawiadowcy 
ma-y upadłościowej firmy E. Sommerfeldt. 

K ^ m le r *  Okoniewski
roroądn nssy upadłościowa) f-y E. Sommerłzidi.

L tIS Y  sto V klasy
Polskiej Państw. Loterii Klas.

nadeszły!
C ią g n ie n ie  od 4  l n t r n  *tr 9  m a n a .  
G łów ne w y g ra n e  w  ”  ki. po  400 .000  

■I, SBO.OcA %i, 150.00' mi itJ 
Cena doz nowonabywcy ćwierć losu 50,- ■ złotych. 
B . f i r z y r i ń s k i ,  G rn d s ią d z , S t a r a  I I  
17751 Kolektur-, Łoteiji ?aós»w.
Kutw ‘9 p o ^ y e ak ą  Kon wersyjną i Kok>1 ową.

Porzukije się

przeósiębiorce
ds roboty skardowej ori i  maja 1926, 
z wla&uyini robotnikami do ciysacae- 
ni* około 14.000 m bież. r-»A- wo­
dnych w Spółce wodnej dclnej Osy. 
Ofert- z podanićm < eny jednostkow ij 
za 1 na bież. należy do 1-go k- jtma 
1926 r. przesłać do rachmstr-a Spółki 

p. P- S l ' i  w G rn d z ią d ^ n  
ulica Kwiatowa nr. 4. |5ł31

przeprane do ciyi leże­
nia kaszy u k s ip m j e  
w mnlojszyi h i w lęk 

sayoh lleśclacb

M in ia  PinM a

êlen strojenia łertebian.
przybywa w tych duiscb 
do Grudsiąda, R o b e r t  
izn il i Gdańska. [578 zigioarenia Uuzaaaa aię składać do -dioinist.. <3ło au PómoMk. pod ii, r«5S4p/.

pialka e ra o cb e - 
w a, r « # e r  męski, 

l a p a r a t  to- 
U gr& de.H y, U ik o  
z e lR z n ą e h iw s y  itp. 
tanie na sprzedaż ulica 
Kwiaton aS.prt od g. 2-5 
Kupi - . k n f e r a i i ^ r .

dobrze -aprowA^ouy z 
powoau objęcia goepo- 
aar-zwa nntychmiaei do 
jprrodania. Wiadomość:
6ansie. «l. Lipowa 33.

Doli.Bjitrzyn;iiiiimjiipm apnodac (U _Wiadóm. liynkowa tt, UL
Gaaino p^orowajny, pra­
wie sowy krzyżowy

okazyjnie <*■> spriadanii. 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego pod nr. 6514

[ K s y  n t ]
Pw SBakaję k n p a a
dobne prosperującego

łub k a m ie n i c y  z
-►'-drtr • reetauraolą 
w ruebliwej uL miasta 
Grudziądza, Torunia luf
b y lg —* -« . Zg|. pnd
ar. 5607,doG.P Fośrsdn. 
j handlarza wyLh>czeni.

c Dsiorżanry 3
O g r ó d

owocowy i warzywny,
kilometr Ou miasta.około 
10 toórg, dr -a-T^ziorta- 
wiania. Of. nmim Glon 
Pom. pod nr. 6777 pm.

I M ieszkania3
PoM j wygodnie umebt.
do wynajęci* 'Tuszew- 
ska Grobla 18, I  p, pr.

z calem utrzymaniem do 
wynajęcia Tainża 40 dę­
bowych k r* e s e ł  tapio 
na sp rz e d a ż . C h e ł­
m iń s k a  n r ,  2 0

» sobk .ra(now-!> put̂ p na pok ■ ytwccsotd fc N —k eltldrycmych.,* rfe Nawy opehnfowany 
ipsnCe sklecanie fl.cl. twieilnego w łych .ir6, Sad. c..ioilivi) Łjivgni;ci. Jktyk^w-doli ci, w  
aionondl pcędu i słałośel iwiatta. specjalne tai onw.m onie jegc ifrietMego .̂ rty>Ł « wysokî
mant toowio râ onsmema roeprosn mc iwial a — Żarówka Osram- .taaifpoje i nńtvy dosodnic

dotychczasowe iarówld o ii...1., cl. cyłcłych i dosłaretamy fg w _ moiBwort (ab ykr /inych. t

HOf;SKA ŹARĆ VYKA O  S  R A M

B uozęnica pTOfc S ^w sag t i prot 
koaeerwatorjum most. Lap.uskit.go, 
b. żpiewaeska opery poznańskiej
Sfibiisi Białowieysta-lQły$zoitf

■wjrsx osłonek Związku Nanos. 
Muz. i Śpiewu, u d z ie la  ' W

leitcii śpiewa solowego.
uL SobieekiegO 11/L Prsyjm. od 2---4 
Proygot do eezem. p s ń e l t e  śpiewu

5059

Na zlecenie mato iżywane krzyźewe

i p i a n i r ? ^
do spizedhuia za bard>o przystępną eaut 

Si . ła d  f o r t e p i a n ó w  ! , !<.«.»
B. Summerfbld — *łrublowa 4.

s długoletnie praktyką 
i pierws-.or-ędn. świa­
dectwami poszukuje od 
zaras wagi. lóiniej od- 
pawiedniej pos-ay. Ze- 
skuwezgł-s’ misdoGło- 
su Pomrojfc. nr. 548C.
r  on.Uknję netychmisst 
d ii sin- »c ot omego

z br* ity kolonialnej, 
władaięoeg) Językiem 
polskim i niem)«:kim 
w iłowi, i piśmie, pi­
szącego również na mm- 
etyuie. Zgłoszeń.* c 
Głosu Pom. nr. 6513.

Gorcelany
s dohremi iw -Łdectwa­
mi, Żonaty lub też sa­
motny, pohukiwany na­
tychmiast. Zgt. osobiste. 
T e r  a  n, właściciel 
majatku Poirkie Wn- 
gr o w o, pow. Grudziądi.

Gospodyni
starsrei ,  samodzielnej, 
znającej dobr»e gospo­
darstwo domowe, po­
szukuje od 1 lutegj hr. 
W l a d .  b z m a ń d a  
Zgłosaenia w P ilskim 
Banku Handlów. [5510

f i l ł a ż ą c e
do mi»ata i na wieś z 
dobr. świadectw, poleca
Zanbtaw. Biuro Pośrtdn.Pracł 
Ter es v MarszatKou>« V H
Kyrek nr. 15. [6781

P  tle c am  p r im a

pomaraficze

świeże winogrona 
konserwy owocowe

i ftnynowe18604
po ntdsw. tanich cena h
B . S c i p p e l
Kośclelon 8, tslef. 622.

W ^ r ó ln ik A
do 6006 *1 lub pod gwa­
rancję hipoteczną po­
szukuję do handlu, w b. 
dobrym pnnkaie. Ot. do 
Giosn Tomor. nr. 5502

K im  je s to ó ”
I. esił) eharaafer pi-uns swłj 'ab zaiataraZowaMj osoby, Mkoa nnikal: murok,ml»sląoarodiani*.Otrsy- nfaa — —-4ło— a aaalls eharaktoro, ikmlwiotibl ww. sd >insi x. pmosaaoso- -I-. *CJ|i«y WJtjr’% . p< ota-ymani. i it OsoblsMc(m l in i i  J* 1S-T. FhntliA]iht-j, DOds .kowaiLL 1 »yblmlojrsy«'> — Ob stołloy
Warma. nńi> lr«M»
Pwlta ■S-‘-ib'> JHebu 2b->

/ T .:Miłe, za jm ujące  i poży teczne

K S I A 2 K I
1 . W ielki Król, powieść dziejowa 

x c-mow Sterana Batorego — Aleksan 
ary LeśmewSKiej .  ........................

(przesyłka polecona 60 gr.)
2. Nistorja e  Janawtid Kor-

m r r t a .  _  i. ign. Kraszewskiego 
- czasów Janr Sobieskiego . . .

(przesyłka polecona 60 gr.)
3 . p w a  Skarby, powieść z życia 

Foiaków w Aiucryce — F. Rogali . .
(przesyłka polbcooa 60 gr.)

4 . O b l ę ż e n i e  t w i e r d z y  G r u -
flziędrkiej, powieść 3ergla . .

(przibs/łka polbcoua 35 gr.)
5. Z  m ych wrażeń wojen­

nych, — Ks. prob. Łęgi . . . .
t- cz.e yłka polecona 38 gr.)

6. R c s d iw n k i  R o l n i k n - f  r  a k ­
t y  k a  przez Mi Pacoszyńskiego, za- 
przysiętonegM towiaora ; % « utora 
wi«ta prac cołiiiczo-handlowych .

(przesyłka poleeema 45 gr.)
7. Zasady praw idłow ej ksśę*

g e w e i ę i  Przy zaswisowauiu przepi­
sów prawuu-podatkowycb, opiacowzi iloj- 
*y KattwOwSki, rewibur zsiąc handlowych 
p ti, Pom. Jzbie Skarbowe) . . .  . . .

(przesyłka pc'-cona 46 gr.)
8- $ 3 e z e g ó b o w y  P o d r ę c z n i k  

e g z a m i n a c y j n y  dla urzędników
państwowych, admimatrsicyjtayołr i aądo-
dowych Ił. i GL kategorji  ............

(przesyłki polecona 33 gr.)

1,7® wAp.

1,75

1,5<I

0,50

0,75

1 ,5 0

3 , 5 0

1,00 »ł

Powyższe książki uabyó można bazpośrec nio w wy- 
dawnietwto Drrka-ni Pomorskiej za poprzedńiem 
naciasłaDjem należnobci włącznie kosztów- pro»- 

Byla. poiecorej. Za zaliczeniem 30 gr więcej.

Drukarnia Pomorska
*r’eł.50 i 51. Wyd»i«U W yd a w n ic* y  TeL50i51 

R U  t ł  Z 1 Ą D  55 (P o n t,)  GrobłwtH* 2¥/2$y
E r a r e ó r s

wykonuje rwsilr i. gri 
ierobę damską także i 
bieliznę w domu i poza 
(icmeiŁ. Ulica Hw sal- 
nirm. 25, s-koła. [5779

Ogłaszajcie 
w Głosie Poiarskim.

K I N O

CłllłaPS nmiej. gotow. 
altlŁęliU i prśhow.tylko 
z dobr. świadectwami,' 
snożft s ę zgł. od g. 8—11 
prwdpoł Strzelecka 2.

O R Z E Ł
Początek 

przedstawień 
o godzinie b i 8-mej
W niedzielę o 4.15

Od czw artk i, ■ riia 21-g o  stycznia 1926 r.
Sensacja U r o c z y s t a  pre<njer*{ Nowość

Film nad Simy (-*5506'  Flim nad flim>

D e m o n  m o r z a
Moiirinu ntalny dram Jt orjcnłalny w 12 aktacl 
według słynnej powieści Rafaela Sabatlniego.

- Realizator! F rank  L lo y d  -
W rolacb gł1w n«c^: Milten Lille, Enid 3e-'nei i WaiiaceBeer,
Największy szlagier wytwórni Firs* National Picturos

u' nieiłzidlę f 2 pop. Wielkie orzadstaw. dta dziec; i młodzież


